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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedyńczy kosztuje w  m iejscu 6 cen­
tów, pocztą  8 centów , — Biuro R edakcyi i Adm ini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty należy  
frankow ać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi n r. 88.

P ren u m era ta  z przesyłką pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W  m iejscu r o c , z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystkich innych  p aństw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„P rz e w o d n ik  n au k o w y  i  l i t e r a c k i11, dodatek m iesięczny do .G azety  Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże  ci tylko, k tórzy prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca 
czerw ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierdroozni i m iesięczni za  dopłatą p ierw si 75 c.t,, drudzy
30 ct. — P r  z e w o  d n i  k p ren u m erow any  osobno kosztuje 4 zl.

po  7 cenJednorazow e inse ra ty  obliczają się p 
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów  p ryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie biuro dzienników  L udw ika P lohna , 
ulica K arola L udw ika 1. 9 ; w e Francyi, w  Paryżi 
w yłącznie agencya p an a  A dam a, B oulevard R aspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A
Jej ces. i król. Wysokość Najdostojniej­

sza Arcyksiężna M a r y  a J ó z e f a ,  Małżonka 
Jego ces. i król. Wysokości Najdostojniejsze­
go Arcyksięcia O t t o n a ,  powiła w sobotę, 
dnia 13 b. in., o godzinie 4 rano w Wiedniu, 
szczęśliwie Syna.

1. B iuletyn.
Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arey- 

księżna M a r y a  J ó z e f a  niemniej nowona­
rodzony, silnie rozwinięty Arcyksiążę, mają 
się odpowiednio danym warunkom dobrze.

Wiedeń, 13 kwietnia 1895 rano.
Radca Dworu prof. dr. Gustaw B r a u n  m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyżej podpisanym dyplomem nadać 
najmiłościwiej rzeczywistemu tajnemu radcy 
podkomorzemu i dożywotniemu członkowi 
Izby panów Rady państw a^ Aloizenu baro­
nowi C e s c h i  a S a n t a  Or o c e ,  tytuł hra­
biowski.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Juliusza hr. K o r  y to  w s k i ego,  właści­
ciela dóbr w Płotyezy, na prezesa, oraz dr. 
Stanisława G l o g i e r a ,  adwokata krajowego 
w Tarnopolu, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Tarnopolu.

0. k Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Karola P i e ­
t r z y k o w s k i e g o ,  ze Lwowa do Krakowa 
(na dworzec).

Obwieszczenie.
Pisemne egzamina dojrzałości rozpoczną 

się we wszystkich szkołach galicyjskich dnia 
13 maja b. r.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się:
A) w g i m n a z y a c h :

1) w Bochni dnia 4 czerwca,
2) w Brodach dnia 1 lipca,
3) w Brzeżanaeh dnia 22 czerwca,
4) w Chyrowie dnia 25 czerwca,
5) w Drohobyczu dnia 14 czerwca,
(5) w Jarosławiu dnia 31 maja,
7) w Jaśle dnia 15 czerwca,
8) w Kołomyi dnia 27 czerwca,
9) św Anny w Krakowie dniaf24 maja,
10) św. Jacka w Krakowie dnia 5 

czerwca,
11) III gim nazyum  w Krakowie dnia 

4 czerwca,
12) w Akademickiem we Lwowie dnia 

27 maja,
13) II gimn. we Lwowie dnia 24 czerwca,
14) Franciszka Józefa we Lwowie dnia 

7 czerwca,
15) IV gimn. we Lwowie dnia 7 czerwca,
16) w Nowym Sączu dnia 4 czerwca,
17) w Przemyślu dnia 4 czerwca,
18) w Rzeszowie dnia 24 maja,
19) w Samborze dnia 10 czerwca,
20) w Sanoku dnia 21 czerwca,
21) w Stanisławowie dnia 5 lipca,
22) w Stryju dnia 19 czerwca,
23) w Tarnopolu dnia 10 czerwca,
24) w Tarnowie dnia 8 czerwca,
25) w Wadowicach dnia 17 czerwca,
26) w Złoczowie dnia 15 czerwca,

B) w s z k o ł a c h  r e a l n y c h :
27) w Krakowie dnia 5 czerwca,
28) we Lwowie dnia 18 czerwca,
29) w Stanisławowie dnia 2 lipca,
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Od wieszczenie.
Celem zapobieżenia rozszerzeniu się za- 

razy pyskowo-racicowej, którą sprawdzono w 
powiecie skałackim, c. k. Namiestnictwo na

podstawie §§. 3, 7, 20 i 26 ogólnej ustawy 
o chorobach stadnych z dnia 29 lutego 1880 
r. (Dz. u. p. nr. 3-5) i odnośnych postano­
wień rozporządzenia wykonawczego z dnia 12 
kwietnia 1880 r. (Dz. u. p. nr. 36) a wzglę­
dnie z dnia 8 grudnia 1886 (Dz. p. p. nr. 
172) zabrania :

1) wyprowadzać bydło rogate, owce, 
kozy i świnie z powiatu politycznego skała- 
ckiego,

2) odbywać targi i jarm arki na zwie­
rzęta racicowe w tymże powiecie,

3) ładować i wyładowywać wyż wymie- 
n'one zwierzęta na staeyi kolejowej w Pod- 
wołoczyskach.

W  wypadkach uwzględnienia godnych 
c. k. starostwo w Skalacie udzielać będzie 
pozwolenia na wyprowadzanie opasowego by­
dła rogatego z miejscowości niezapowietrzo- 
nych pod następującymi warunkami:

1) Aby w miejscowości, z której tran­
sport bydła ma odejść, poprzednio urzędowy 
weterynarz na koszt właściciela transporto­
wanego bydła, zbadał i stwierdził pomyślny 
stan zdrowia wszystkiego bydła w tej miej­
scowości, jako też i bydła, przeznaczonego na 
wyprowadzenie;

• • 2) aby bydło przeznaczone na wynro- 
wadzenie, pędzone było jedynie przez miej­
scowości wolne od zarazy.

Przekroczenia powyższych zarządzeń ka­
rane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1884 (Dz. u. p. nr. 51).

)- w '  się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ I I E U R Z Ę D O W A

Lwów , 16 kwietnia.

W społeczeństwie polskiem pod pano­
waniem pruskiem, deprymujące wrażenie wy­
warła wiadomość, iż jeden z członków Koła 
polskiego głosował w komisyi parlamentu

niemieckiego za rządowym projektem usta­
wy, która pod firmą walki przeciw stronni­
ctwom socyalistycznym zmierza do skrępo­
wania swobód konstytucyinych, mianowicie 
wolności słowa i stowarzyszeń. Ze wszyst­
kich stron posypały się protesty przeciw sta­
nowisku zajętemu p^zez owego posła, a na 
walnem zebraniu wyborców w Poznaniu po 
wyjaśnieniu niebezpieczeństw, jakiemi zagra­
ża przedłożenie rządowe swobodom ooywa- 
telskim i cywilizaeyi wogóle, a w szczegól­
ności rozwojowi narodowemu ludności pol­
skiej, uchwalono rezolucyę, wzywającą Koło 
polskie, aby jak najenergiczniej wystąpiło 
przeciw projektowanej p^zez rząd ustawie. 
Dotąd jest zagadką, który to poseł polski 
głosował w duchu rządowym. Ze względu na 
t o , że członkiem owej komisyi był ze 
strony Koła polskiego, ks. dr. Wolszleger, 
przeciw niemu naturalnym porządkiem rzeczy 
zwróciła się niechęć społeczeństwa polskie­
go. Niebawem wszakże doniesiono się, że 
ks. Wolszleger zniewolony do wyjazdu z Ber­
lina obowiązkami swojego zawodu kapłań­
skiego, nie brał wcale udziału w tem posie­
dzeniu komisyi, na którem nastąpiło głoso­
wanie. Pisma niemieckie stwierdziwszy ten 
fakt, dodały, że ów poseł polecił swe zastęp­
stwo w koinisyi dr. KomierowsLemu i że na 
niego to spada cała wina. Dr. Komierowski 
wszakże w liście do dzienników poznańskich 
oświadczył, że posądzenie to jest najzupeł­
niej nioslusznem, nie ma bowiem nic wspól­
nego z tą komisyą; a co się tyczy sa­
mego projektu ustawy to „od czterech czy 
nawet pięciu miesięcy z nikim o nim wogóle 
ani poufnie nie rozmawiał, ani w Kole nie- 
dyskutował.“

W poszukiwaniu „winowajcy^ zamie 
śeiła Gazeta Gdańska na podstawie zu­
pełnie rzekomo wiarogodnej informacyi na­
stępującą notatkę: „Praw dąjest, że w komi­
syi przewrotowej po odpowiednich zmianach 
rządowego projektu poseł polski głosował za 
projektem, ale nie był to poseł ksiądz dr. 
Wolszlegier, ani poseł p. dr. Komierowski, 
tylko p. Władysław Wolszlegier z Szenfeldu. 
Ks. dr. Wolszlegier nie mógł być na oweni 
posiedzeniu komisyi obecnym, bo musiał wy-

3)

(Rzecz o 1863. Tom III. Część druga. Kraków 
1895. Nakładem Spółki wydawniczej polskiej).

(Ciąg dalszy).

Ostatnie miejsce w szeregu tych wszyst­
kich, którzy „zawinili" przeznacza Koźmian 
nkrakowskiemu gronu" ; ostatnie dlatego, że 
działalność jego i odpowiedzialność rozpoczę 
v  się już po wybuchu powstania, że nie ono 
by o sprawcą złego, nie ono przyczyniło się 
1,0 Przygotowania i wybuchu rozpaczliwej 
Maiki. Pomimo tego wszakże, skutki jego po­
stępowania i zajętego stanowiska rozmiary 
klęski rozszerzyły. Przyczyniło się ono w 
znacznej mierze do nadania dziełu spisku 
znamion ogólno-narodowych, do nakłonienia 
wyższych i oświeconych warstw, aby powsta­
nie poparły w widokach obcej pomocy, wzma 
cniajac tem i przedłużając nieszczęsną wal­
kę. Grono również przyłożyło rękę do tego, 
ze Galicya stworzyła powstaniu podstawę 
operacyjną, a idąc za instrukcyami Hotelu 
Lambert, współdziałało w zniszczeniu systemu 
Wielopolskiego. _Na tem ogranicza autor wi­
nę i odpowiedzialność krakowskiego grona, 
które „wskutek zaleceń rządu francuskiego 
i mstrukcyi Hotelu Lambert, postanowiwszy 
użyć powstania za środek sprowadzenia obcej 
pomocy, postępowało już odtąd logicznie, 
konsekwentnie a w błędzie głównym nie wie­
le ma sobie do wyrzucenia, błędów poszcze­
gólnych". To też, skoro tylko znikły widoki

obcej pomocy, jawnie wyraziło zdanie, iż 
powstaniu należy koniec położyć i od wszel­
kiego w tej mierze działania usunęło ąię. 
Przy tej sposobności kreśli autor rolę Czasu 
w tych wypadkach. W myśli i dążeniach za­
łożycieli tego organu i pierwszych jego re 
daktorów: Pawła Popiela, Adama Potockiego, 
Kazimierza Wodziekiego, Waleryana Kalinki 
i Maurycego Manna, nyły pierwiastki pol­
skiej polityki pośredniej, mającej na celu za­
pewnienie i wzmocnienie bytu narodowego. 
W obec wypadków w Królestwie, Czas dał 
się jednak porwać prądowi; nie pojął swego 
zadania, nie pojął niebezpieczeństwa demon- 
stracyj, nie ocenił doniosłości systemu Wie­
lopolskiego. Z roztropnego kierownika stał 
się jednym z głównych podżegaczy, dając 
przystęp w swoich łamach organom i lu­
dziom spisku. Wraz z całem społeczeństwem, 
działającem pod przedstawionymi powyżej 
treściwie wpływami, głosił on zasadę: „wszyst­
ko albo nic! — gdy Wielopolski mówił: le­
piej coś, niż n ic !“.

Wypadki roku 1863 odbiły w sobie naj- 
wyraźuiej ten podział dążności i działań pol­
skich, który zaznaczył się zaraz po rozbio­
rach i jest cechą dziejów tej epoki. Odzyska­
nie niepodległości, to główny cel a w dzia­
łaniach do jego osiągnięcia objawiły się i wy­
robiły dwa systemy. Usiłowania odzyskania 
niepodległości o własnej sile. bez zapewnie­
nia sobie obcej pomocy, jakkolwiek nie bez 
nadziei tej pomocy, tylko źle określonej, jak 
n. p. rewolucyi ogólnej, przewrotów w Ros-J 
syi i t. p. — to system pierwszy — rady­
kalny. Drugi polegał na zapewnieniu sobie 
obce] pomocy przedewszystkiem — to system 
zachowawców. Te dwa systemy odróżniają w 
dziejach porozbiorowych obóz zachowawczy 
polski od demagogicznego. Oba dążąc do je ­

dnego celu i licząc na te same środki, a tyl­
ko w inny sposób je obliczając, popychały 
się wzajemnie i w pewnych chwilach zle­
wały; pierwszy obóz wyprzedzał i porywał za 
sobą drugi. W krótkim obrazie autor przed­
stawia czytelnikowi wszystkie usiłowania, 
przedsiębrane w celu odzyskania bytu p ań ­
stwowego, w których powyższe systemy za­
znaczały się coraz wyraźniej od czasu roz­
biorów aż do r. 1863. „Nastały wreszcie 
czasy — pisze autor — w których Polacy 
współdziałali we wszystkich spiskach, rewo- 
lucyacll, nawet zamieszkach i burdach ; nie 
było jednego ruchu w Europie , w którymby 
udziału nie wzięli i przez to zadanie polskie 
przybrało w obec świata charakter nie naro­
dowej lecz rewolucyjnej, nie zachowawczej
i restauracyjnej, lecz sprawy wywrotu." Wie1- 
kie cnoty narodu polskiego: wiara _w swoje 
istnienie i przyszłość^objawiające się prze­
dewszystkiem wśród klęsk i nieszczęść , wy­
tworzyły siłę odporną, której naród zawdzię­
cza swój byt — „stałość w niedoli." _ Nie 
posiadał wszakże nigdy „umiejętności miary.“> 
Była przesada nawdt w cnotach a przesada 
ta potęgowała siłę niedostatków; brak miary 
unicestwiał strony dodatnie, prowadził ku 
zniszczeniu; brak Uh i ary czynił patryotyzm 
szkodliwym , prowadził na bezdroża najszla­
chetniejsze uczucia. Stronnictwo zachowawcze, 
mające wszelkie w arunki, a przeto obowią­
zek nadawać kierunek sprawom politycznym 
i s tU  na czele narodu, ulegając tradyeyom 
i wyobrażeniom porBjsbiorowym, ślepo wierząc 
w obcą pomoc, pomimo że nie brakło mu 
arii mądrości, ani roztropności, zlewało się 
w chwilach slanowczych & stronnictwem ra­
dykalnego; systemu — z prądami demagogi­
cznymi. Różniło £ę  od niego :e ra , że nie i. 
moźebniało, lecz podejmowało pracę około

utrzymania i wzmocnienia bytu narodowego! 
dająfc'',wszakże poparcie porywom nieroztro­
pnego patryotyzmu, przyczyniało się tem sa­
mem do zniszczenia, podwalin tego bytu, za­
pominając, że „jedynie w wypadku obcej po­
mocy, już istniejącej i występującej czynnie, 
można było przejść z pracy około bytu na­
rodowego do wilki o byt państwowy" (str. 
327). YV ten to sposób rezultaty rozumnego 
działania takich mężów jak Tadeusz CzacKi, 
Śniadeccy, Czartoryscy, w epoce poprzedza­
jącej wypadki, będące przedmiotem dzieła; da­
lej, jak Gustaw Potworowskf, Edward Ra­
czyński, Marcinkowski w W. Ks. Poznań- 
skiem, jak Leon Sapieha w Galicyi, jak Za­
moyski Andrzej w Królestwie, — rezultaty 
pracy rozumnej takich inężów w znacznej 
części unicestwione zostały. System radykal- 
ny — system usiłowań szkodliwych i ofiar 
bezowocnych — odniósł zwycięstwo, dogma­
tem patryotyzmu stały się spiski i — demon- 
stracye zbrojne.

Z zestawienia przeto wszystkich okoli­
czności i wpływów, okazuje s ię , iż wypadki 
1863 r. nie były wynikiem jednej przyczyny, 
ani winą jednego stronnictwa, lecz mnogich 
czynników' zewnętrznych i wewnętrznych. 
I nie patryotyzm porozbiorowy był błędnym 
i zgubnym, lecz mylne, nieraz grzeszne jego 
użycie i praktyki; nie istota rzeczy, lecz for­
ma była wadliwą a spożytkowanie nielitości- 
wie niepolitycznem.

Rok l863jako ostatni wyraz tego systemu, 
jako ostatni a tragiczny rezultat szkodliwego 
patryotyzmu, zrodził obowiązek konieczny zer­
wania z systemem ofiar bezużytecznych a 
wytworzeifi szkoły patryotyzmu politycznego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A . K .



jechać z Berlina z powodu swych obowią­
zków kapłańskich, więc poprosił posła p. 
Wł. Wolszlegiera, aby go zastąpił. Ponie­
waż zaś Koło polskie nie zajęło jeszcze sta­
nowiska co do projektu przewrotowego, więc 
zastępujący posła ks. dr. Wolszlegiera poseł 
p. Wład. Wolszlegier objawił tylko swoje o- 
sobiste zapatrywanie, głosując nie bez za­
strzeżenia przy drugiem czytaniu w ko- 
misyi. Głosowanie to wcale, a wcale nie 
wyklucza zajęcia zupełnie odmiennego stano­
wiska przez Koło polskie. Wszystko inne, co 
pisały gazety o niezgodzie w łonie Koła pol­
skiego, o wystąpieniu z komisyi przewroto­
wej posła księdza Wolszlegiera da się uspra­
wiedliwić trudnem położeniom i zastępstwem, 
a głosowanie to nie wyklucza zresztą zajęcia 
w pełnym parlamencie wręcz przeciwnego 
stanowiska, nawet ze strony samegoż posła 
p. Wł. Wolszlegiera, który nie jest zwolen­
nikiem projektu i do którego można mieć 
zaufanie, że interesów społeczeństwa polskie­
go nie narazi na niebezpieczeństwo “.

Wobec powyższego wyjaśnienia, nasu­
wa się wszakże pytanie, na jakiej pod­
stawie poseł Wolszlegier mógł zastąpić swo­
jego brata w komisyi. W całym bowiem 
regulaminie obrad parlamentu niemieckiego 
nie rna ani słówka o tern, iżby ktoś nie wy­
brany do komisyi mógł brać udział w jej na­
radach albo, co jeszcze ważniejsza, iżby któ­
ry członek komisyi mógł mandat swój prze­
kazać komuś do komisyi niewybranamu jako 
swemu zastępcy. Regulamin bowiem postana­
wia, że tylko wybrani przez oddziały człon­
kowie mają głos decydujący w komisyi, głos 
doradczy zaś wnioskodawcy, oraz członkowie 
rady związkowej i komisarze rządowi.

Zagadka tedy pozostaje nierozwiązana, 
jak się stać mogło, iż pomimo nieobecności 
posła ks. Wolszlegiera, jedynego reprezentanta 
Koła polskiego w komisyi dla ustawy prze­
ciw żywiołom przewrotu, oddano w tejże ko­
misyi ,_,łos w imieniu Koła.

Wyjaśnienia w tej mierze domaga się 
usilnie cala prasa polska w Poznańskiem i 
Prusach zachodnich a równocześnie żąda prze­
prowadzenia w całej rozciągłości uchwalonej 
na walnem zebraniu w Poznaniu rezolucyi, 
która wzywa Koła parlamentu niemieckiego i 
Sejmu pruskiego, „aby porzuciły zasadę bez­
względnej tajności i za pośrednictwem pra­
sy wszystkich obozów informowały wybor­
ców o rezultatacie obrad i głosowania, o 
ile nie stoi temu na przekodzie interes poli­
tyczny na zewnątrz."

Sprawy krajowe.

(W  sprawie rewizyi grantowego katastru 
podatkowego).

(§) W roku 1894 uchwalił Sejm we­
zwanie do Rządu, ażeby zarządził rewizyę 
katastru podatkowego, co do gruntów, które 
położone są na brzegach rzek i zniszczone 
zostały przez powódź.

Na powyższą rezolucyę odpowiedziało 
Ministerstwo skarbu, że według §. 16 usta-

2)

ILKO SZWABIUK

(OPOWIEŚĆ HUCULSKA)
PRZEZ

A B G 1 R  S O Ł T A N A .

I.
(Ciąg dalszy).

Rozpoczęła się pijatyka na dobre. Pa­
robcy rozsiedli się na ławach w koło stołu 
i pili śmierdzącą wódkę z takim zapałem, jak 
by to był najwytworniejszy nap itek ; żyd do­
lewał i cmokał z radości; kobiety, dziewczęta 
i starsi gazdowie usunęli się w drugi koniec 
izby szynkowej i tam z cicha rozmawiali. 
Wkrótce trunek zaszumiał w głowach łegi- 
niów; posypały się żarty, dowcipy i opowia­
dania, wreszcie rozochoceni parobcy zaczęli 
śpiewać. Ułan zrazu im wtórował, po drugiej 
jednak, czy trzeciej piosnce huculskiej, stuknął 
niecierpliwie dłonią w stół i zawołał:

— Co wy będziecie pobratymy zawo­
dzić te huculskie, dziadowskie pieśni, przy 
których płakać się tylko chce... Czekajcie ja 
wam zaśpiewam wesołą... ułańską pieśń. — 
I wnet zaczął silnym głosem śpiewać:

Sam się ułan dziwował 
Z kim on będzie wojował...
Mam córeczki tylko dwie 
Dam na wojnę obydwie!

Dziwna, nieznana, hulacka jakaś, zawa- 
dyacka nuta pieśni porwała na wpół już pi-

wy z dnia 23 maja 1883 (Dz. p. p. nr. 83) 
obowiązani są posiadacze gruntów o zmia­
nach w przedmiocie podatku gruntowego dono­
sić w ciągu sześciu tygodni po zajściu zmia­
ny do urzędu podatkowego, lub też do urzę­
dnika pomiarowego.

Jeżeli powódź wyrządziła stałe zmiany 
w przedmiocie, winni urzędnicy pomiarów 
przedsiębrać sprawdzenia w myśl §. 12 po­
wołanej ustawy także wtedy gdy o zmianie 
takiej zkąd inąd się dowiedzieli, lub sami 
ją dostrzegli.

Urzędnicy pomiarowi otrzymali też z 
krajowej dyrekcyi skarbu polecenie, aby pod­
czas swego pobytu w gminach, które do­
tknięte były powodzią, wyrządzone przez 
nią stałe zmiany w przedmiocie, także z u- 
rzędu sprawdzali. Co się zaś tyczy czasowe­
go wyjścia z uprawy gruntów, to przyznanie 
uwolnienia od podatku, zawisłe jest w myśl 
§. 33 powołanej ustawy od poprzedniego do­
niesienia strony o takiej zmianie.

Krajowa dyrekcya skarbu oznajmiła na 
podstawie decyzyi ministeryalnej Wydziałowi 
krajowemu, że administracya skarbowa nie 
byłaby przeto upoważnioną do zarządzenia, 
by zmiany w przedmiocie i wyjścia z uprawy 
przez powódź powstałe, sprawdzono z urzędu 
przez ogólną rewizyę , a zwłaszcza , że ta­
ka rewizya spowodowałaby bardzo znaczne 
koszta.

Powyższą decyzyę administracyi skarbo­
wej zakomunikował Wydział krajowy wszyst­
kim Wydziałom powiatowym, z poleceniem 
zwrócenia uwagi gmin na konieczną potrze­
bę, by posiadacze gruntów we własnym in­
teresie obowiązkowi powyższych doniesień 
należycie zadość czynili.

Z Rady państwa.
Mowa posła Szczepanowskiego,

mówcy generalnego w sprawie nowego spo­
sobu opodatkowania Towarzystw akcyjnych, 
kas oszczędności, spółek pożyczkowych i t. p. 

(w streszczeniu).

(Dokończenie).

Co się tyczy szczegółowe opodatkowa­
nia kas oszczędności, wynurzono cały szereg 
życzeń, których część pewną już ze strony de­
cydującej uwzglę dniono. Pan Minister skarbu 
bowiem już oświadczył, że n. p. zysk pocho­
dzący z kursu papierów będzie wolny od po­
datku, jeżeli się go złoży jako osobną rezerwę 
na pokrycie strat, pochodzących z obniżki 
kursów. Tym sposobem jednemu życzeniu 
stało się już zadość. A dalej usunął Pan Mi­
nister skarbu przyczynę innego żalu, oświad­
czając, że listy zastawne, które przez kasę 
oszczędności może będą wydane, doznają tych 
samych względów, jakich zażywają listy za­
stawne innych zakładów, polegających na 
wzajemności. Są atoli inne jeszcze życzenia. 
I tak od lwowskiej Izby handlowej otrzyma­
łem telegram z całym szeregiem życzeń: po 
pierwsze podatek od kas oszczędności ma być

janych parobków, w szał ich jakiś wprawiła; 
choć prawie nie rozumieli słów, śpiewali je­
dnak chórem za ułanem... Pieśń brzmiała co 
raz potężnej:

Ty córeczko najstarsza 
Ty od wojny najdalsza...
Ja do wojny nie pójdę 
Ja -wojować nie będę 
Bo ja serca miękiego 
Nie zabiję nikiego.

— Hu! ha! — krzyknęli razem i po­
wtórzyli :

Nie zabiję nikiego!

Dziewki i mołodyce zwabione wesołą 
nutą pieśni zaczęły się gromadzić w około 
śpiewających; Anikę opuściły skrupuły i za­
chęcona czarką wódki, podaną jej przez u- 
łana, usiadła obok niego na ławie i nie wzdra­
gała się nawet tern, że silne ramię w błęki­
tny rękaw strojne, opasało jej kibić... Nie 
wzdragały się i inne, czerwone chusty po- 
mięszały się z czarnymi, piórami ozdobiony­
mi kresaniami... *) Nowa, nieznana nuta krew 
burzyła, płomienie jakieś w piersiach nieciła. 
Ułan śpiewał dalej:

Ty córeczko najmłodsza 
Ty do wojny najbliższa...
Oh! ja tatu ja pójdę 
Ja wojować wam będę,
Bo ja serca twardego 
Ja zabiję każdego.

Nagle ułan przer-wał śpiewanie; uczuł 
że go ktoś za rękaw od mundura pociąga, 
zwrócił się więc w tę stronę i aż się wzdry-

*) kapeluszami.

znacznie obniżony; po drugie dochód z fun­
duszu rezerwowego dla depozytów ma być 
wolny od podatku; po trzecie zysk z kursu 
papierów ma być opodatkowany dopiero przy 
rzeczywistej sprzedaży ic h ; po czwarte pro­
centa od depozytów w kasach oszczędności 
mają być wolne od podatku rentowego ; po 
piąte ewentualnie mają być obłożone tymże 
podatkiem także procenta od depozytów w 
pocztowej kasie oszczędności. Przedstawiłem 
te życzenia na miejscu właściwem; ile 
wszystkim będzie można uczynić zadość, nie 
wiem; mniemam, że przynajmniej częściowe 
uwzględnienie ich byłoby bardzo pożyteczne. 
Pan sprawozdawca komisyi (pos. Daw. Abra- 
hamowicz) okazuje niejaką przychylność, a 
szczególnie są pewne widoki uwzględnienia 
pewnego punktu wcale nie poruszonego, t. j. 
że ta część dochodu kas oszczędności, która 
posłuży na uzupełnienie funduszu rezerwo­
wego do przepisanej ustawą wysokości 10 pre 
powinna być wolna od podatku.

Oo do stopy podatkowej dla kas oszczę­
dności obawy przesadne pewnie ztąd powstały, 
że o wyłączeniu zysku, pochodzącego z kursu 
papierów z pod opodatkowania, dotychczas nie 
wiedziano Teraźniejszy podatek od kas oszczę­
dności wynosi około 600.000 zł., nowy ma wyno­
sić około 800.000 zł., ale bez owego uwzględnie­
nia zysku na kursie. Otóż gdy zysk ten i może inne 
jeszcze pozycye bilansowe, będą wyłączone z 
podstawy opodatkowania, wtedy stopa podatko­
wa będzie mniej niebezpieczna i stosunek te­
raźniejszego a nowego podatku będzie o wiele 
bliższy. Ale nietrudno być powinno wynaleźć 
sposób, żeby wogóle nie było różnicy mię­
dzy teraźniejszym a nowym podatkiem za 
robkowym od kas oszczędności. Wszakże w 
niniejszej reformie podatkowej, która nie jest 
radykalną, mamy trzymać się ile możności 
tej zasady, żeby finansowa wynikłość po­
datków zreformowanych pozostała ta sama ; 
więc zachowajmy co do kas oszczędności 
status quo w zupełności; wtedy znikną 
wszystkie obawy co do ich podatku zarobko­
wego.

Przybywa atoli inna jeszcze kwestya, tj. 
różnica w traktowaniu zwyczajnych a poczto­
wych kas oszczędności, mianowicie co do po­
datku rentowego. Jest to kwestya bardzo wa­
żna i wymaga szerszego rozbioru. We Francyi 
i w Anglii kasy oszczędności lokują pienią­
dze swe tylko w papierach państwowych, 
przyczyniają się więc bardzo do podniesienia 
kredytu państwa. Nie lekceważę tego, szcze­
gólnie w wulkanicznej Francyi, gdzie zain­
teresowanie depozytaryuszów kas oszczędno­
ści w stałości kredytu państwa, przyczynia się 
do stałości politycznej; ale sposób używania 
pieniędzy kas oszczędności, jaki praktykowa­
ny jest w Niemczech i w Austryi, uważam 
za jeszcze lepszy; tu bowiem używa się ich 
na potrzeby ludności, na użyźnienie ekonomii 
społecznej; tu korzysta z nich ludność wszy­
stka, miejska i wiejska. Jest to tunkeya o 
wiele ważniejsza, niż podnoszenie kredytu 
państwa. Może mi kto zarzuci, że Austrya po­
trzebuje przecież silnego kredytu państwa dla 
uregulowania waluty. Otóż wys. Izba przyzna 
mi pewnie, że jestem gorącym zwolennikiem 
uregulowania waluty (jako sprawozdawca do 
spraw walutowych); ale popieranie sprawy

gnął. Stała przed mm stara, zgarbiona, o po­
marszczonej, jak ziemia czarnej twarzy cy­
ganka, Rina.,.. Oczy jej połyskiwały dzi­
wnym blaskiem, który objawiał radość; za­
schnięte suche wargi do uśmiechu się wy­
krzywiły, ukazując kilka pożółkłych zębów.

— Witaj sokole mój ! — wołała sta­
ra -  witaj bohaterski synu, Wojciechowy je­
dynaku ! Za tobą orliku stara Rina oczy wy­
płakała ! Za tobą wzdłuż całej naszej rzeki 
dziewki i mołodyce z żalu schną....

— Odczep się babo! — zawołał ułan 
opryskliwie.

Ona jednak nie odchodziła tylko na­
chylając mu się do ucha szepnęła:

— Dam znać Mariczce, żeś w nasz 
kraj wrócił... Choć ona teraz Semaniukowa, 
choć ona ślubem waszym oddana temu opry- 
szkowi Andryjowi.... to ona zawsze jeszcze 
twoja; schnie i smuci się przy nielubie, a 
wieczorami we wrotach stoi i oczy szafirowe 
wypatruje czy ty sokole nie wracasz.... Po­
wiem jej, że ty do niej zagościsz.

— Pójdź precz babo! Precz czarownico! 
Masz tu odczepnego!... — i rzucił cygance 
kilka srebrnych pieniążków, sam zaś zaczął 
śpiewać dalej, jednak jakoś smutniej i tę- 
skniej:

Jak jej włosy wcinali —
Wszystkie panny płakali;
Jak jej konia siodłali —
Ojciec, matka płakali;
Jak na konia siadała —
Z tym się światem żegnała!...

Wrażliwe dusze młodyeh hucułów opa­
nowała od razu dziwna jakaś tęskota i od­
biła się w nucie p ieśni; cały chór żałośnie 
kilka razy powtarzał:

Z tym się światem żegnała! żegnała!...

walutowej przez odwrócenie pieniędzy oszczę 
dzonych od użyźniania pracowitości prywa­
tnej, a skoncentrowanie w papierach państwo­
wych uważałbym za bardzo fatalne dla całej 
ekonomii społecznej. (Bardzo słusznie!) Rzecz 
p ro sta : gdyby zwrócono się jedynie ku po­
dniesieniu kredytu państwa, możnaby całkiem 
na pewno z czasem dojść do pewnych oszczę­
dności w budżecie państwa; ale ucierpiałaby 
na tem dorobkowość i podatkowa siła ludno­
ści. Właśnie to używanie depozytów w kasach 
oszczędności na zakupno papierów państwo­
wych jest jedną z przyczyn, że we Francyi 
żalą się na przesycenie środka państwa, a 
wygłodzenie i bezkrwistość punktów odśrod­
kowych ; właśnie to zużywanie pieniędzy kas 
oszczędności na potrzeby swojej okolicy uła­
twia w Niemczech i w Austryi szerokim sfe­
rom ludności byt ekonomiczny i czynność eko­
nomiczną więcej, niż w wielce zresztą rozwi­
niętej Francyi lub Anglii. Że w Austryi 
mniejsi ludzie w okolicach bardzo dalekich 
od Wiednia mają łatwiejszy i tańszy kredyt, 
niż podobnie sytuowani ludzie w Anglii, gdzie 
natomiast w Londynie już po jednym pro­
cencie dostać można pieniędzy, tłómaczy się 
sposobem zużytkowania pieniędzy kas oszczę­
dności.

Jakie w Austryi mają znaczenie Kasy 
Oszczędności pod względem zapłodnienia eko­
nomii społecznej, dowiodę kilkoma liczbami, 
łącząc w tem kasy rzeczone ze spółkami, od- 
dającemi się pomocy własnej. W roku 1892 
pożyczki na weksle u spółek tych wynosiły 
172 milionów złotych, u kas oszczędności 53 
milionów, razem 225 milionów złotych; na­
tomiast Bank austro-węgierski miał w port­
felu wekslowym tegoż roku 170 milionów, 
wszystkie inne banki w Austryi 212 milio­
nów. Gdy więc pominiemy Bank austro-wę­
gierski, miały spółki i Kasy Oszczędności 
portfel wekslowy o wiele większy od wszyst­
kich prywatnych banków austryackieh. Jest 
to wspaniały rezultat pomocy własnej i daje 
wyobrażenie o przewrocie, któryby nastał w 
całym ekonomicznym stanie rzeczy, gdyby 
temu zapotrzebowaniu kredytu miało stać się 
zadość innym sposobem. Ale jest inny jeszcze 
rodzaj kredytu; weźmy hipoteczny. Kasy 
oszczędności i spółki miały na hipotekach 
1027 milionów (słuchajcie. słuchajcie!), wszyst­
kie zaś zakłady wydające listy zastawne, i to 
już wraz z Bankiem austro-węgierskim, tylko 
654 milionów (słuchajcie, słuchajcie!)-, a więc 
Kasy Oszczędności i spółki dają na kredyt 
hipoteczny prawie dwa raz tyle co wszyst­
kie banki.

Takie widząc liczby i wyniki, powinno 
każde stronnictwo, każdy poseł i sam Rząd 
nadzwyczaj ostrożnie tykać się dziedziny po­
mocy własnej, aby jej nie nadwerężyć. A nie 
myślcie, iżby niebezpieczeństwo takie było 
urojone. W Anglii są zwyczajne i pocztowe 
kasy oszczędności, tamte od początku wieku 
bieżącego, pocztowe od r. 1861; w prywa­
tnych widzimy dziś kapitał 42 milionów fun­
tów szterlingów, w pocztowych 75 milionów, 
pocztowe już wzięły g ó rę ; co więcej, w roku 
1888 było w prywatnych 46 milionów kapi­
tału, dziś jest tylko 42 mil., a więc prywa­
tne czyli zwyczajne ulegają pocztowym coraz 
więcej i są na etacie wymierających. Nie po-

Anika opierając swą piękną głowę na 
ramieniu ułana, szepnęła:

— Uku! Ty za Mariką banujesz....*) 
Ona tobie najmilsza luboska....**) Ty mnie 
nie lubisz, nigdyś mnie nie lubił.

Wzdrygnął się ułan na te słowa pię­
knej hucułki; dreszcz jakiś przebiegł mu po 
całem ciele, gorączkowym ruchem, niby od­
garniając jakąś zmorę, machnął ręką i wnet 
objął siedzącą obok niego kobietę w pół i 
zaczął ją  gwałtownie, namiętnie całować.

—  Nie! nie! —  szeptał jej do ucha — 
N ie ! nie chcę Maryki, ona straszna, ona na­
wiedzona, ona czarować um ie! N ie ! n ie ! 
Tyś mi najmilsza luboszka, tyś jak ptak we­
soła, jak promień słonka jasna.

— Dalej Ilko! dalej! Kończ pieśń! — 
wołali chórem parobcy. — Zostaw Anikę! 
Do domu ją  poprowadzisz.... Śpiewaj! śpie­
waj!...

Ułan na wezwanie przestał szeptać, 
spojrzał w koło, wychylił świeżo nalaną czar­
kę i znowu zawadyacko i wesoło śpiewał 
dalej.

Jak do wojny wstąpiła
Tysiąc rnuża zabiła....
Sam si cysar dywował
Co za husar wojował?...
Oj! nie husar — husarka.
Ułaóskaja panianka!

Wszyscy obecni zaczęli uderzać rękoma 
po stole w tak pieśni i powtarzali długo:

Oj! nie husar — husarka
Ułaóskaja — panianka !...
Ułańskaja — panianka!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Tęsknisz
**) Kochanka.
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kuszajeie się tedy o nic takiego, coby podo­
bną, zmianę w Austryi sprowadzić mogło, bo 
skutków trudno nie widzieć. W austryaekich 
zwyczajnych kasach oszczędności obniżył się 
od r. 1883 do r. 1891 procent płacony de- 
pozytaryuszom o ‘3/10; przypuśćmy, że od r. 
1891 znowu obniżył się o 1/10 i że wskutek 
nałożenia na kasy te podfftku rentowego ob 
niży się także o 110, a ’,otrzymamy razem ob­
niżenie o 1/2 Proc- I jwobec tego wszystkiego 
mieliżbyśmy być obojętni na gorsze trakto­
wanie zwyczajnych, a forytowanie pocztowych 
kas oszczędności, które zakupują tylko pa­
piery państwowe? Znaczyłoby to wstąpić na 
fatalną drogę używania zaoszczędzonych pie­
niędzy jednostronnie na podniesienie kredytu 
państwa, zamiast na podniesienie całego go­
spodarstwa społecznego. ('Bardzo słusznie).

Można odpowiedzieć m i: nie potrzebu­
jemy nakładać na pocztowe kasy oszczędno­
ści podatku rentowego, skoro wedle ustawy 
z r. 1882 są wolne od wszelkich podatków ; 
ale możemy obniżyć procent płacony depo- 
zytaryuszom. Ja zaś replikuję: ustawę z r. 
1882 wydała wys. Izba, więc też wys. Izba 
zmienić ją może; może tedy znieść uwolnie­
nie od podatku; mając zaś wybór między 
obniżeniem procentu dla depozytaryuszów, a 
nałożeniem podatku rentowego, wolę równe 
obłożenie kas oszczędności zwyczajnych i po­
cztowych podatkiem rentowym. W ten spo­
sób bowiem znikłby z życia ekonomicznego 
w Austryi jeden z owych licznych wyjątków, 
które czynią administracyę austryacką jeszcze 
trudniejszą niż naukę o greckich słowach 
nieregularnych. {Wielka wesołość). Wyrzuć­
cież przynajmniej jeden wyjątek ; niech nie 
będzie różnicy między oszczędnościami skła- 
dcnemi w kasach ^zwyczajnych a pocztowych.

Uwagami mojemi bynajmniej nie my­
ślę nadwerężać dzieła reformy podatkowej 
Wiem, że reforma ta ma pewne g ran ice; 
gdzie minister skarbu, zanim przystępuje do 
retormy, zabezpieczył sobie znaczne dochody 
nowe, tam śmielej i logiczniej reformować 
może niż tu, gdzie z góry nałożono sobie wę­
dzidła, mówiąc: reforma nic nas kosztować 
nie powinna, niczego też w budżecie pań­
stwa chwilowo zmieuić nie pow,nna Zga­
dzam się na to ograniczenie; mniemam też, 
że nic z tego, co powiedziałem, poza grani­
ce te nie wychodzi. W ogó'nośei tedy jestem 
za przyjęciem ustawy niniejszej tak, jak ją 
mamy w ręku, z niektóremi tylko znianam i, 
zaproponowanemi po części przez Koło pol­
skie. {Huczne brawa i rzęsiste oklaski).

Z W arszaw y.

(Nowy pomocnik'cywilny generał-gubernatora. — 
Kwestya ustawy miejskiej w Królestwie. — Ży­

dzi wydaleni z cesarstwa w Warszawie).
Ukazem carskim został mianowany, jak 

już wiadomo, dotychczasowy gubernator char 
kowski Pietrow, pomocnikiem warszawskiego 
generał-gubernatora. Tenże posiada juz trzech 
pomocników do spraw wojennych; obecnie 
p. Pietrow zajmując miejce br. Medema sta­
je się najbliższym pomocnikiem generał-gu­
bernatora w zarządzie krajem, gdzie przez 
-Zas dłuższy pełnił już obowiązki służbowe. 
P v Pietrow  jest synem obywatela ziemskiego 
z gub. saratowskiej, urodził się w r. 1836 i 
ukończywszy kurs nauk prawnych, wstąpił 
w r. 1857 w służbę do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Po roku 1850 służył w Kró­
lestwie Polskiem i tam, pod kierownictwem 
N. Mdutyna, J. SołowTjewra i księcia W. Gzer 
kaskiego brał żywy udział w reformach ad­
ministracyjno-ekonomicznych tego kraju. W r. 
1867 był komisarzem włościańskim we Wło 
szczowie, gub. kieleckiej; wr r. 1873 prze­
niesiono w tym samym charakterze do Skier­
niewic, a we dwa lata później mianowano 
wice-gubernatorem siedleckim. W r. 1877 
był członkiem czasowej komisyi włościań­
skiej w Warszawie, zkąd po dwóch latach 
Przeniesiony został na gubernatora do Miń­
ska. W ciągu ostatnich lat dziesięciu, jako 
gubernator charkowski, p. Pietrow odznaczył 
sj§ bardzo energiczną działalnością admini­
stracyjną.

Wedle urzędowej depeszy Petersburga, 
rada państwa przystąpiła do zbadania kwe- 
styi wprowadzenia ustawy miejskiej w Kró­
lestwie Polskiem.

Piszą z Warszawy do Krajw.
(.oraz poważniej wysuwa się na wido­

wnię naszych spr^w publicznych, kwestya 
opanowywania handlu i przemysłu przez ży­
dów, wysiedlonych z wewnętrznych gubernij 
cesarstwa. W ciągu ostatnich lat kilku, zwię­
kszyli oni ogromnie i już tak wielki procent 
ludności żydowskiej w Warszawie, wywołali 
drożyznę mieszkań i służby, poczem rozpo 
częli walkę o byt. Walkę tę prowadzą z ca­
łą bezwzględnością, nie przebierając w środ­
kach. W całem mieście namnożyli sklepów 
z tandetą, lombardów i t. p. a nawet wdarli' 
się na giełdy i wTywołali gorączkę spekula­
cyjną. Oswoiwszy się zaś z nowymi stosun­
kami, przedsiębiorą teraz zorganizowaną kam 
parnię, na szerszą skalę, celem zdobycia przed­
siębiorstw fabrycznych. Świeżo, zapomoeą

skupu akcyj, wykonali atak na cukrownię 
„Józefów,“ a opowiadają o paru innych jeszcze 
podobnież ukartowanych zaborach jako to : 
milowickiego Tow. kopalń węgla/, oraz in­
nych zakładów górniczych i hutniczych. Na 
czele tej akcyi stoi p. Lazar Brodzki i paru 
zamożniejsżych przedsiębiorców. Ekonomi­
czna ta walka posiada przytem cechy, które 
ją w sposób bardzo drastyczny zaostrzają.

Litwini w  Prasach.

W ostatnich czasach dzienniki rozpisy­
wały się wiele o budzącem się wśród Litwi­
nów pruskich poczuciu narodpwości. W pań­
stwie pruskiem żyje około 150.000 Litwinów 
w okolicach miast Tylży, Kłajpedy (po nie­
miecku Memel) i Wystrueia. Dawniej nie 
troszczyli się oni nic o swą narodowość i ję­
zyk, a dopiero w ostatnich czasach wszczął 
się także u nich ruch narodowy, który jest 
już tak silnym, że wybrano nawet przez kom­
promis Litwina do Sejmu pruskiego.

Niedawno swrócili się Litwini z pety- 
cyami do rządu o przysyłanie do szkół, do 
których uczęszczają dzieci litewskie, nauczy­
cieli i duchownych, władających językiem 
litewskim, a obecnie czynią starania, aby jak 
największa liczba młodzieży litewskiej zwie­
dzała kosztem państwowym gimnazyum w 
Tylży i Uniwersytet w Królewcu. Król Fry­
deryk Wilhelm IY ustanowił swego czasu 
stypendya dla uczniów litewskich, a miano­
wicie 12 stypendyówpo 100 talarów w gim na­
zyum tylźyekiem i 6 stypendyów po 200 ta­
larów na Uniwersytecie królewieckim. Sty­
pendya te w pewnej tylko części dostawały 
się uczniom litewskim, a reszta rozdawaną 
była uczniom niemieckim. Przeciw temu za­
mierzają Litwini wnieść protest na ręce mi­
nistra oświaty. Ogłoszona w pismach publicz­
nych odezwa w sprawie „stypendyów litew­
skich przy Uniwersytecie królewskim" daie 
miarę w jak wysokim stopniu rozbudziło się 
uczucie narodowe wśród Litwinów pru­
skich.

. Jeden z dzienników szowinistycznych 
uważa z tego powodu za potrzebne wypowie­
dzieć następujące słowa"p-jKGStiOgi pod adre­
sem rządu : „Litwini postąpią sobie tak -samo 
jak Polacy, których usiłują naśladować. Otrzy­
mawszy kosztem państwa wyższe wykształce­
nie, będą później na stanowiskach nauczy­
cieli, duchownych, lekarzy i t. d. krzewili i 
podnosili wśród rodaków ducha narodowej 
odrębności".

Z parlamentu francuskiego.

Parlament francuski był w ostatnich 
dniach Wielkiego Tygodnia znowu widownią 
zatargu pomiędzy Izbą posłów a senatem. Za­
targi te od niejakiego czasu powtarzają się. 
tam z systematycznością, która grozi, że we 
Francyi przyjdzie kiedyś do takiej walki, do 
takiej rywalizacji pomiędzy oba Izbami ciała 
reprezentacyjnego, jaką widzimy już obecnie 
n. p. w Anglii lub na Węgrzech, a której 
hasłem staje się ostatecznie, jeżeli nie zupeł­
ne ' zniesienie Izby wyż-u.ąj, to przynajmniej 
ograniczenie jej znaczenia i prerogatyw.

Powodem zatargu było tym razem tak­
że nieporozumienie pomiędzy obu Izbami co 
do kilku pozycyj budżetowych. Senat uchwa­
lił pozycje te* w odmiennej wysokości, niż 
Izba posłów; Izba posłów stała jednak twar­
do przy swej uchwale, senat zaś nie chciał 
również ustąpić. Sytuacja zaostrzyła się 
zwłaszcza w Wielki Piątek, w którym to dniu 
obie Izbie po dwakroó odsyłały sobie trzy 
miliardowy budżet, rzucając nim do siebie, 
jakby jakąś olbrzymią piłką. Po obu stro­
nach am bicja była podrażniona i w obu 
Izbach wydano basło : nie abdykować, nie 
ustępować! Nie ustąpił też senat także w 
piątek wieczorem, a nawet zgoła nie chciał 
już tego dnia odbyć w nocy ponownego po­
siedzenia, gdy Izba posłów po raz drugi o- 
desłała mu budżet. Posiedzenie odbyło się 
więc, ku wielkiemu niezadowoleniu posłów, 
którzy myśleli, iż będą mogli Wielką Sobo­
tę spędzić przy ognisku domowem, dopiero 
w sobotę przed południem. Poranne dzienni­
ki sobotnie zaalarmowały tymczasem opinię 
publiczną, przepowiadając, iż zatarg budżeto­
wy może przybrać niebezpieczny obrót, senat 
bowiem jest podrażniony do naj wyższego sto­
pnia. — a tak stało się, że w pałacu luksem­
burskim, gdzie zbiera się na obrady senat, 
a gdzie z reguły panuje „poważny", pełen 
godności, a zarazem — nudny spokój , w 
sobotę trybuny były przepełnione ; senatoro­
wie z zadowoleniem spoglądali na nie, wi­
dząc w tem dowód, że „przecież coś zna­
czą...." Swoją drogą, gdy który z widzów 
rzucił pytanie,: „Któż ostatecznie ustąpi?" — 
odpowiadano mu niezwłocznie z wielu na­
raz stron : Naturalnie znowu senat."

Sprawdziło się to jednak tylko do pe­
wnego stopnia — senat zdecydował się bo­
wiem ostatecznie po przemowie prezesa ga­
binetu p. Eibota, który przestrzegał, aby se­

natorowie nie rozdrażniali Izby i nie pozwo­
lili na to, by burzyciele porządku mogli kwe- 
styę kilkukrociowego kredytu rozdmucha® w 
Izbie do rozmiarów-jwielkiej sprawy polity­
cznej a ostrze jej zwrócoc przeciw senatowi, 
przyjąć pośredniczący wniosek Peytrala. 
Szło mianowicie o kwestyę t. zw. ustawy o 
prawie przyrostu. Eząd katolickiej Francyi 
prześladujący jak s%  tylko da religię kato­
licką, Kościół i kongregacje katolickie, obcią­
żył te ostatnie podatkiem z tytułu prawa 
przyrostu. Wychodząc mianowicie z zasady, 
że gdy któryś z członków kongfegacyi umarł, 
pozostały po nim udział jegór w majątku kon­
gregacji przyrfsW innym członkom stowa­
rzyszenia zakonnego, postanowił rząd, że w 
każdym takim wypadku podatek opłacany 
pMezj konwent powinien sie o pewien pro 
ofeilt zwiększać. Izba. francuska uchwaliła w 

-tbj mierze, że stowarzyszenia religijne „auto­
ryzowane" mają oplitcać po 30 centińiów 
podatku od każdych 100 fr. dochodu, „nie­
autoryzowane11 zaś po >50 centimów, ponie­
waż zaś kwestya autoryzaeyi zależy zupełnie 
od rządu, mógłby więc on zapomoeą tego 
postanowienia wywierać nacisk na Zakony 
stosownie do swojej woli czy raczej swego 
widzimisię. Senat powziął natomiast w tej 
sprawie uchwałę, że podatek w obu Wypa­
dkach, a zatem tak przy stowarzyszeniach 
autoryzowanych, jak i nieautoryzowanych ma 
wynosić 30 centimów od 100 fr. Izba nie 
ehciałsUsię zgodzić na to, ponieważ zaś pod 
względom cyfrowym spór przedstawiał war­
tość 500.000 fr., Peytral zaproponował prze­
to, iżby senat zgodził się na oznaczenie ogól­
nej wartości tego sporu cyfrą 250.000 fr. 
Znaczy to, że senat czym ustępstwo, ale tyl 
ko do połowy — resztę! ustępstwa uczynić 
winna Izba posłów. Było to w każdym razie 
dla senatu wyjście z honorem z kłopotliwej 
sytuacyi.

Tak się też stało. Izba posłów zgo­
dziła się na uchwałę senatu, przyjęła ode­
słany do niej w tej zmienionej formie bu­
dżet, poczem została odroczona do połowy 
(do dnia 14) maja. Senat odroezjT się do 
dnia 21 maja. Gabinet Eibota jest teraz spo­
kojny, że do połowy maja nie będzie zasy­
pywany interpeiacyam i; nie potrzebuje on 
także obawiać się, że do tego czasu może go 
spotkać jaka niemiła niespodzianka. Nieste­
ty -,14 maja nie jest tak bardzo odległy; 
zaledwie spokoju pozostaje gabine­
towi Eibota.

'•K ' **'*
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Lwów, 16 kwietnia.

— Uroczystość rezurekcyjna odbyła 
się w sobotę Wielkanocną ze zwykłą okazałością
0 godzinie 6 popołudniu, podczas chwilowo dośq 
sprzyjającej pogody. W uroczystej procesji z Prze­
najświętszym Sakramentem, którą prowadził 
Nąjprzew. ks. Arcybiskup Morawski, za baida- 
chinem postępował JE. Pan Namiestnik Kazi­
mierz hr. Badeni, oraz reprezentanci władz cy­
wilnych i wojskowych, członkowie Wydziału 
krajowego oraz członkowie Bady miejskiej z wi­
ceprezydentem dr. Marchwickim na czele, wre­
szcie niezliczone rzesze publiczności, które zale­
gały cały plac dokoła kościoła Archikatedralnego. 
W uroczystości wzięły udział bataliony 24 
p. p., które w czasie wystawienia Przenajśw. 
Sakramentu dawały przepisane salwy.

— Święcone odbyło się w pałacu Na­
miestnikowskim w pierwsze święto Wielkiejnocy. 
Przedstawiciele duchowieństwa, wszystkich władz
1 'wojskowości, oraz bardzo liczne grono gości 
przybyło do pałacu, cele.m złożenia dostojnym 
Gospodarstwu życzeń wesołego Alleluja. JE. Pan 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni przyjmował 
przybywających gości u wstępu do pierwszej sali, 
u progu zaś sali wielkiej przyjmowała ich Pani 
Namiestnikowa Marya hr. Badeniowa wraz z 
córką hrabianką Wandą. W wielkiej sali umie­
szczono ustawione w podkowę olbrzymie stoły, 
pięknie przybrane i suto święconem zastawione. 
Przed tem odbyły się święcone u .TE. ks. Arcy­
biskupa Morawskiego i JE. ks. Metropolity Sem- 
bratowicza. — W drugie zaś święto przyjmowali 
na święcone hr. Włodzimierzowie Dzieduszyccy; 
prócz tego odbyły się liczne święcone w mniej­
szych kółkach familijnych.

— JE. ks. Windisek-Graetza, gene­
rała kawaleryi b. głównodowodzącego korpusu 
XI. we Lwowie, obejmującego obecnie stanowisko 
generalnego inspektora wojsk, żegnała wczoraj 
załoga lwowska wspaniałym pochodem z pocho­
dniami i serenada, która odbyła się przed gma­
chem komendy korpusu. Kapele wszystkich puł­
ków lwowskich ustawiły się na placu Cłowym, 
skąd przy blasku pochodni smolnych wyiuszyły 
przed gmach komendy. Tu aj zgromadzone już 
były depuucye oficerów wszelkich rodzajów bro­
ni. Gdy pochód stanął pr^ćd komendą korpusu, 
i kapele odegrały pierwszą część serenady, ks. 
Windisch-Graetz, zszedł na plac, pożegnał się 
z oficerami, poczem wyszedłszy na balkon 
gmachu, krótką przemową, zakończoną okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszego P an a , po­

żegnał się z całą załogą. Pochód przecią­
gnął następnie przy odgłosie kapeli poprzed 
gmach komendy aż ku ulicy Kamińskiego. Wi­
dok pochodu, w którym postępowali żołnierze 
niosący płonące smolne łuczywa, przedstawiał

na tle nocy nader oryginalnie i zajmująco, 
a przypatrywały mu się niezmierne tłumy pu­
bliczności zgromadzonej na skwerze przed ko­
mendą wojskową i w pobliskich ulicach.

— W ydział ..Echa" zaprasza członków 
na wspólne święcone, które się odbędzie w lokalu 
Towarzystwa we czwartek, dnia 18 b. m. o go­
dzinie pół do 8 wieczorem.

f  Julian kniaź z Kozielska Puzyna,
poseł do Sejmu. b. poseł do BJfly państwa, b. 
prezes E dy powiatowej w Tłumaczu, zmarł w 
CzarnoLźcach, majętności swej w piątek, dnia 12
b. m Ś. p. Julian Puzyna był bratem księcia- 
biskupa krakowskiego, ks. Jana Puzfity.

— Maryan Gawalcwiez, który, jak o 
tem donosiliśmy, zapadł był na influenzę, no- 
wrócił jjż  zupełnie do zdrowia i zaleć literackich. 
Wobec tego, będziemy mogli w niedługim czasie 
nawiązać przerwany chwilowo wątek drukującej 
się w odcinku naszego pisma powieści Gawale- 
wicza „Szubrawcy"'.

Tri Samobójstwa. W niedzielę o godzi* 
nie 5 zruna obwiesił się we własnem mieszkaniu 
pod 1. 5 przy ul. Krętej, majster blacharski, 
Maksymilian Pieszko, liczący lat 50.

Dziś o godzinie 10 przedpołudniem rzucił 
się z okna II piętra gmachu, w którym mieści 
się wojskowa komenda miejscowa, przy ul. Wa­
łowej. dyrektor inżynieryi, c. i k. pułkownik 
Franciszek Wissnecker i wyzionął ducha na 
miejscu. Powodem samobójstwa w obu wypadkach 
miał być silny rozstrój nerwowy.

=  Śmierć przez przejechanie poniósł 
wczoraj po godzinie 10 przedpołudniem Jakób 
Kozłowski, 7-letni syn murarza Jana, zamieszkały 
pod 1. 7 przy ul. Mąeznej. Bawiąc się z rówie­
śnikami w pobliżu domu pod 1. 120 przy ulicy 
Łyczakowskiej, chciał on przebiedz w poprzek 
toru tramwayu elektrycznego w chwili, gdy wła­
śnie nadjeżdżał wóz tramwajowy nr. 13 i mimo 
że kierownik wozu dzwonieniem dawał sygnały 
ostrzegające, nie zdołał już w czas się cofnąć. 
Nieszczęśliwy chłopezyna dostał się pod koła 
wagonu, które zmiażdżyły mu ■obie nogi powU. 
żej kolan. Śmierć nastąpiła natychmiast. Zwłoki 
odesłano do kostnicy szpitala powszechnego i 
wdrożono dochodzenie karne. Wypadek ten wy­
wołał rozgoryczenie u mieszkańców górnego S z­
czakowa do tego stopnia, że niektórzy z nich 
A jjJiSi wieczora głośno złorzeczyli służbie tram­
wajowej, a‘ sąpret usiłowali czynnie ją znieważyć.

— Zmiana flfesności. Majatok Borki 
pod Lwowem, kupił p. Józef Śladowski' oa“E£Sy 
oszczędności za cenę 90.000 zł.

— Z obserwatoryUjui c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłych 3 dobach licząc od godziny 12 
w południe d. 13 kwietnia do 12 w południe d. 16 
kwietnia b. r mieliśmy wiatr przeważnie z zacho­
du o średniej prędkości 4'8 m/sek. niebo lekko 
zachmurzone, a powietrze wilgotne : (65 proc. 
wilgotności względnej)

W pierwsz-j i druariej dobD było pocjfraurno*,,' 
chwilowo padał śni' g ledwo dostrzegalny w trze­
ciej dobie wypogodziło się, wiatr mamy ostry z 
północnego zachodu.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-o 3 'C., najwyższa + 9 '6 '!C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa 4-L4°C. dziś w nocy.

Zniźka; ' barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się1 w północnej Hiszpanii; zwyż­
ka 775 do 770 mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764'0 mm.

Prognoza na dobę 17 kwietnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
północno zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., 
średnia temperatura podniesie się do -f-6 00C.,niebo 
prawie czyste, a względna wilgotność powietrza 
około 60 proc. Opadu nie będzie.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Sta­
nisławowie, Włodzimierz Baranowski, nauczy­
ciel szkoły im. Mickiewicza, przeżywszy lat 46.

W Sadagórze, bar Jan Mustatza, właść. 
dóbr, przeżywszy lat 64

W Ozerniowcach, Edmund Schmidt, pod­
pułkownik obrony krajowej.

W Eożniatowie Maryan Minkusiewicz, no- 
taryusz, nagle, skutkiem choroby serca.

— Z p o i kół pociągu, wjeżdżającego na 
stację w Bednarowie, wydobyto dnia 2 b. m. 
naczelnika tejże staoyi, Władysława Kocowsbiego, 
ze zmiażdżoną prawą nogą. Przyczyna wypadku 
niewiadoma.

— Otruł się kwasem karbolowym na 
staoyi kolejowej Tłumacz-Pałaehicze, urzędnik 
kolejowy Władysław Wojnarowski.

— W  Stanisławowie zawiązał się, w 
pośród członków tamtejszego „Sokola" oddział 
kolarzy.

— Przeorem zgromadzenia OO. Pauli­
nów na Jasnej. Górze, wybrany został ks. Euze­
biusz Eejman, który dotychczas pełnił! obowiązki 
prokuratora tegoż klasztoru. Urodził się w roku

„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 kwietnia 1895.



1855, przywdział suknię zakonną w r. 1880, 
wyświęcony został na prezbitera w r. 1885. Po 
odbyciu nowicyatu na Jasnej Górze, ukończył se- 
minaryum duchowne we Włocławku. Śluby za­
konne składał w styczniu r. b. Nominat człowiek 
światły, energiczny, kapłan wzorowy — podoła 
pewnie włożonym nań obowiązkom, a zaufanie i 
ogólna sympatya, jaką się cieszy, najlepiej świad­
czy, iż wybór był trafny.

— P. Henryk W achtel, c. k. starszy 
radca górniczy, który po ś. p. Franciszku Schal- 
schy objął kierownictwo Starostwa górniczego w 
Krakowie, otrzymał od krajowego Towarzystwa 
górniczego następujące pismo:

„JWny Panie starszy radco! W wykonaniu 
powziętej na dzisiejszem posiedzeniu uchwały, 
pospiesza podpisany wydział powitaó Pana star. 
radcę jako kier#wnika Świetnego c. k. Starostwa 
górniczego w Krakowie górniczem „Szczęść Boże" 
i zapewnić o wysokim dla Pana star. radcy sza­
cunku i prawdziwej dla Niego przychylności.

„Polegając n& tradycyjnej życzliwości wła­
dzy górniczej w popieraniu jej pieczy powierzo­
nego przemysłu górniczego, mamy nadzieję, że 
galicyjskie górnictwo naftowe i wosku ziemnego 
znajdzie w osobie Pana star. radcy zawsze wzglę­
dnego, ducha przemysłu naftowego należycie oce­
niającego zwierzchnika.

„Z naszej strony gotowi jesteśmy jak dotąd 
współdziałać dla dobra kraju z c. k. Starostwem 
górniczem, o ile nasze siły i stosunki mogą być 
pomocne i pragniemy, _ aby węzły, które łączą 
nasze Towarzystwo ze Świetnem c. k. Starostwem 
górniczem, jeszcze bardziej się wzmocniły".

Wydział krajowego Towarzystwa naftowego. 
Prezes: A. Gorayski. Sekretarz: D r. Olszewski.

— Szczególny wypadek zdarzył się 
w Wiedniu. W sobotę przybył tam koleją za­
chodnią młody Francuz, około lat BO mający. 
W chwili, gdy wysiadał z wagonu, wypadł mu 
z kieszeni szklany flakon w kształcie cylindra, 
w którym znajdowały się bombony. Flakon roz­
bił się, w skutek czego bombony rozsypały się 
po peronie. W pierwszej chwili Francuz chciał 
się schylić i pozbierać cukierki, rozmyślił się je­
dnakowoż i pozostawiwszy wszystko na miejscu, 
szybkim krokiem opuścił peron, wsiadł do do­
rożki i odjechał do miasta. Agent policyjny, 
który obserwował ruchy Francuza, podniósł
szczątki rozbitego flakonu i przekonał się, że na
jednym z kawałków szkła była wyrysowana tru­
pia główka. Wskazywało to, że we flakonie 
znajdowała się trucizna. Pozbierane bombony
oddano natychmiast do rozbioru chemicznego i 
ku ogólnemu przerażeniu przekonano s ię , że
bombony zawierają tak straszną truciznę, iż je­
den cukierek wystarcza do otrucia dziesięciu 
osób. Policya czyni poszukiwania po całym Wie­
dniu za młodym Francuzem. Służba konduktor- 
śkar-pociągu, którym ów Francuz przybył do 
Wiednia, zeznała, że już podczas podróży za­
chowaniem się swem w wagonie zwracał ich u- 
wagę.

— Hr. Coudenhore, sekretarz legacyjny 
ambasady austryacko-węgierskiej w Japonii, za­
ślubi wkrótce Japonkę z arystokratycznej rodziny, 
wyznającej buddaizm. Narzeczona przyjmuje wiarę 
katolicką, a chrzest nastąpi na Wielkanoc. Hr. 
Henryk Coudenhove, który prowadzi obecnie 
sprawy ambasady austryacko-węgierskiej w Ja 
ponii, ma lat 36 i jest najstarszym synem zmar­
łego w r. 1893 członka austryackiej Izby panów 
hr. Franciszka Coudenhove.

— Niem łody nowożeniec. Znany filo­
zof, prof. Lazarus, który niedawno skończył lat 
70, poślubił w tych dniach — jak donoszą z 
Berlina —- literatkę Nahida Remy.

—  Oświetlenie elektryczne zaprowa­
dziło u siebie miasto Mińsk na Litwie, wyprze­
dzając pod tym względem wiele znaczniejszych 
miast, które dotąd zadowalają się gazowemi lam­
pami. Elektryczne oświetlenie kosztuje miasto 
jednorazowo z górą 25.000 rubli. Maszyna i lampy 
(500 tak zwanych „żarowych" i 4 „słońca") 
nabyte zostały w Libawie.

— Loterya we Włoszech. Z Neapolu 
donoszą, iż w tych dniach wygrał tam pewien 
urzędnik na małej loteryi liczbowej pół miliona 
lirów. Mała loterya liczbowa, kwitnie we Wło­
szech w sposób nadzwyczajny, a wraz z nią li­
teratura rozmaitych senników egipskich, razem 
z pieśniami. Przyjazd jakiegoś monarchy, stra­
szne morderstwo, klęska niezwykła popychają 
zaraz ludność do amba i terna. Stawia się na 
liczbę odpowiadającą wiekowi osoby, dniowi, w 
którym nieszczęście się stało, a prócz tego, naod- 
dzielne wypadki, przewidziane sennikiem, są 
stałe cyfry.... Bez tego neapolitańczyk się nie 
obejdzie.

— Szpitale dla um ysłowo-chorych  
w Rossyi. Wprost nieprawdopodobne sceny 
z zakładów dla umysłowo cierpiących w Rossyi 
podaje N. fr. Presse. Odnoszą się one do szpi­
tali prowincyonalnych a w szczególności do 
szpitala permskiego, którego funkeyonaryusze 
przed sądem właśnie stawali. Główny lekarz, 
jak i jego pomocnicy, najmniej interesowali się 
zakładem, spychając całą opiekę nad chorymi 
na felczera i dozorców. Ostatni — za przykła­
dem swoich zwierzchników — nie zadawali so­
bie wiele trudu, spędzając całe noce na pijaty­
kach i hulankach. Dla niespokojnych chorych 
wymyślano — niepatentowane wprawdzie, nie­
mniej przeto wielce oryginalne — środki uspa­

kajające. Ku podobnemu celowi służył i wąziutki 
drewniany futerał, gdzie uwięziony, bez naj­
mniejszego ruchu dwie doby spędzać, musiał. 
Nieposłusznych wpychano tamże przemocą, nie- 
szczędząc kopania butami i bicia na śmierć pra­
wie. Parę wypadków, zakończonych zgonem 
„pacyentów" skłoniło władzę do przeprowadze­
nia śledztwa; sześciu dozorców wysłano na 
czteroletnią pokutę do ciężkich robót. Jednakże 
lekarzowi naczelnemu nie wytoczono nawet dy- 
scyplinarki.

— Algerya i Tunis nawiedzone zostały 
klęską — wróbli: Ptaki te tak się rozmnożyły, 
że ludność tamtejsza zaczyna je uważać za takie 
samo nieszczęście jak szarańczę. W r. 1894 za­
bito ich 35.000, ale ta rzeź nie dała się wcale 
odczuć śród nieprzeliczonych mas skrzydlatych 
niszczycieli i rolnicy domagają się wielkim gło­
sem jakiego środka na wytępienie szkodników. 
Wymyślili różnego rodzaju sidła, a choć giną 
w nich setki wnóbli, mnożą się one jeszcze li­
czniej. Revue scientifiąue proponuje, by za­
szczepić im jaki zarazek zabójczy.

— Nowy Sącz, 15 kwietnia. (Korespon­
dencja Gazety Lwowskiej). Pan Józef Gutow­
ski, znany inieyator petycyi nauczycieli ludowych, 
wysłanej na ręce p. Luegerado Rady państwa, u- 
znał za stosowne umieścić w numerze 8 Miesz­
czanina (czasopismo to wychodzi pod jego re- 
dakcyą w Sączu) „sensacyjny" artykuł o tutej- 
szem gimnazyum, w którym na podstawie fał­
szywych lub tendencyjnie zestawionych dat wy­
snuwa wniosek, że zmniejszenie się frekwencyi 
w zakładzie (za ś. p. Klemensiewicza było u- 
czniów 500, teraz jest ich „tylko 244“) jest wy­
nikiem „rażących" klasyfikacyi, jakie nastały 
pod obecną dyrekcyą, że w skutek tego zamo­
żniejsi obywatele powiatu unikają gimnazyum 
nowosądeckiego, a obywatele Sącza, kupcy i t. p. 
umieszczają swoich synów w obcych gimnazyach 
a — co najgorsze — jeden z członków tutej­
szej Rady powiatowej, (wójt Gromosiak z Kryni­
cy), którego syn dla braku pilności nie mógł o- 
trzymać promocyi do klasy wyższej, „wyraził 
przed rokiem na posiedzeniu Rady powiatowej 
swe ubolewanie z powodu stosunków w tutej- 
szem gimnazyum."

W interesie prawdy należy podać dopubli- 
cznej wiadomości co następuje^:

Fałszywem jest twierdzenie, jakoby za dy- 
rekcyi p. Kiszakiewicza po 50 prc. i więcej u- 
czniów nie przechodziło do klas wyższych, ran  
Kiszakiewicz objął dyrekeye w i. 1888. Przy 
końcu tego roku byL w zakładzie 458 uczniów 
z tych tylko 20 prc. nie otrzymało promocyi. 
W latami następnych (od roku 1889—1893) 
procent uczniów niedojrzałych wynosił między 
12 prc. a 21 prc.; w roku szkolnym 1894 na 
244 uczniów tylko 29 a więc 12 prc. nie o- 
trzymało promocyi. Komu są znane wyniki kla­
syfikacyi z tych lat w innych szkołach średnich 
galicyjskich, ten przyzna, że klasyfikaeya w gi­
mnazyum sądeckiem nie była tak „fatalną" — 
była ona gdzieindziej jeszcze fatalniejszą.

Liczba zamożniejszych rodziców i obywa­
teli powiatu posyłających swe dzieci do innych 
gimnazyów nie przenosi i 6. Nie tutaj miejsce 
rozwodzić się nad przyczynami tego faktu. Do 
gimnazyum sądeckiego, uczęszcza spora liczba 
uczniów, których rodzice przebywają stale w 
miastach gimnazyalnych a przecież nikt ich nie 
pomawia o brak zaufania do gimnazyów miej­
scowych.

Liczba uczniów gimnazyum nowosądeckie­
go wynosi obecnie 272.

Że za dyrekcyi ś. p. dr. Klemensiewicza 
liczba uczniów wynosząca w r. 1870 500 sto­
pniała podczas tej samej dyrekcyi w r. 1876 na 
307, fakt ten nie razi p. Gutowskiego, znające­
go tak dokładnie statystykę gimnazyalną. Nie 
chce on nic wiedzieć o ówczesnem i obecnem 
podwyższeniu opłaty szkolnej, ani też o tern, że 
przeważną część młodzieży tutejszej stanowią sy­
nowie włościan, że krótko przed objęciem dyrekcyi 
przez p. Kiszakiewicza, przyłącozno Nowotar- 
szczyznę do dyecezyi krakowskiej i wdelu uczniów 
z powiatu nowotarskiego przeniosło się już wte­
dy do gimnazyów krakowskich, że przed laty 7 
otwarto gimnazyum wyższe w Bochni; nie chce 
on nic wiedzieć o prawdziwych powodach jakie 
wpłynęły na zmniejszenie się frekwencyi, nie po­
doba mu się bowiem personal nauczycielski i.... 
głowa zakładu.

Mogę zapewnić Szanowną redakcyę, że 
skutkiem zmniejszenia się frekwencyi w gimna­
zyum sądeckiem, gimnazya sąsiednie bynajmniej 
się nie przepełniły. Uczniowie, którzy przestali 
uczęszczać do gimnazyum sądeckiego nie uczę­
szczają do innych gimnazyów — a jeżeli jacy 
uczęszczają, to powtarzam, liczba ich nie prze­
nosi 6.

Nie pierwszy to artykuł, jaki umieścił 
Mieszczanin o tut. gimnazyum. Przed kilku laty 
Reforma, Dziennik Polski i Głos Narodu te 
same pisały jeremiady. Pochodzą one z tego sa­
mego źródła.

Notatki l i t e r a c t a t f s t F a e .
Julian Fałat. O nowym dyrektorze kra­

kowskiej Szkoły sztuk pięknych, czytamy w

Czasie: Julian Fałat, świeżo mianowany dyre­
ktorem Szkoły sztuk pięknych, urodził się w Ga- 
licyi, we wsi Tuligłowy, dnia 30 lipca 1853 r. 
Nominacyę jego na ważne i zaszczytne stanowi­
sko powitano w całym kraju tem radośniej, że 
po pierwsze artysta miał dużo walk do przeby­
cia, dużo trudności do przezwyciężenia, zanim 
doszedł do uznania i sławy; że powtóre, on, 
który zwłaszcza na obczyźnie zasłynął, znalazł 
obecnie sposobność, ażeby z chwałą powrócić do 
swoich i wielkie swe malarskie doświadczenie 
oddać na usługę młodszej braci, na usługę przy­
szłości polskiej sztuki.

Fałat porzuca ochotnie swroje niezwykłe 
stanowisko w Niemczech, wybitną swoją pozy- 
cyę na dworze berlińskim, usuwa się dobrowolnie 
z europejskiej, wszechświatowej widowni, ażeby 
działać w ojczyźnie i wpływ na dalsze pokolenia 
wywierać. Jest to zapewne wielkim dla niego 
zaszczytem, że następuje po Matejce w kierowni­
ctwie jedynej Szkoły sztuk pięknych, jaką posia­
damy na całym obszarze ziem polskich, ale na­
leży mimo to uznać w pełni ofiarę, którą nam 
ze swej sławy, ze swego stanowiska czyni. No- 
minacya Fałata budzi w nas najpiękniejsze na­
dzieje. Przynosi on z jednej strony zapał, znajo­
mość nowych kierunków, mistrzowską technikę; 
z drugiej strony doświadczenie, światowy takt, 
umiarkowanie, dzięki któremu zdoła stopniowo i 
mądrze podnosić artystyczny poziom naszej Szkoły. 
Jest on w tym wieku, w którym się zasłużonej 
instytucyi nie burzy, ale uszlachetnia ją i wy­
wyższa.

Biografii Fałata nie zdołalibyśmy podać. 
Nasi artyści nie lubią o sobie mówić. Jeżeli się 
kiedy jaki polski Yasari urodzi, będzie miał tru­
dne i kłopotliwe zadanie.

To pewna, że Julian Fałat kształcił się 
na inżyniera, że studyował w Zurychu i miał 
nawet budować koleje żelazne. Rwał się jedna.k 
zawsze do malarstwa; Politechnika zapoznała go 
z akwarellą Poeci zaczynają często od nauki 
prawa, malarze od studyów technicznych. Po 
latach ciężkiej pracy i trudu, Fałat ujrzał nare­
szcie przed sobą spokój i dobrobyt: ofiarowano 
mu korzystną posadę inżyniera w Bułgaryi. Jechał 
więc do Ruszczuku, po drodze zatrzymał się 
jednak w Monachium. Trafił na międzynarodową 
artystyczną wystawę 1879 roku; zobaczył fran­
cuskie, angielskie obrazy obok niemieckich. 
I ujrzawszy je, powiedział sobie, że musi zostać 
malarzem: Porzucić karyerę, uzyskaną posadę, 
znaczyło to tyle, co zacząć życie na nowo, od­
ważyć się powtórnie na materyalną nędzę, na 
trudy i poniewierkę. Fałat nie zawahał się Pier­
wsza akwarella, która go rozsławiła, „Popielec", 
musiała mu dodać otuchy i odwagi.

Odtąd datują się dzieła, które corocznie 
przynosiły artyście nową sławę. Wydobywał on 
w akwarelli tony tak silne, jędrne i subtelne, że 
musiał na siebie zwrócić uwagę całego cywilizo­
wanego świata Nie zaniedbywał przytem olej­
nego malarstwa. Zaproszony w parę lat potem 
na polowanie do Nieświeża, zbliżył się do księcia 
Wilhelma pruskiego, dzisiejszego cesarza Niemiec. 
Fałat nie wyrzekł się nigdy polskości, stał się 
mimo to dobrym znajomym potężnego monarchy, 
zasiadał nieraz u jego stołu, chodził z nim czę­
sto na łowy. Pozostał zawsze sobą, to jest ma­
larzem; artystycznej swej naturze, szczerości, 
prawdzie i prostocie zawdzięcza swe powodzenie 
i stanowisko na dworze berlińskim.

Fałat objechał kulę ziemską dokoła, ale 
powraca niemal corocznie do wsi swej rodzinnej 
na Rusi. Lubi, podziwia ten świat odmienny i 
nowy; widzi go oczyma kolorysty, kocha go ca- 
lem sercem, głęboko i prawdziwie. Artystyczna 
szczerość jest podstawą wszelkiej sztuki. Oby ją 
nowy dyrektor do swej Szkoły wprowadził.

J. Tretiak: — Ignacy Krasicki jako 
prezydent trybunału. Skromna co do objętości 
rozprawka wypełnia lukę, jaką spotykaliśmy do­
tąd we wszystkich biografiach biskupa Warmiń­
skiego. Notowano wprawdzie ogólnikowo, że peł­
nił on w początkowej swej karyerze godność pre­
zydenta trybunału, lecz na tem się wszystko 
kończyło Ośm listów Krasickiego, odszukanych 
w bogatych zbiorach ks. Czartoryskich w Kra­
kowie, umożliwia bliższe nieco poznanie i tej, 
choć krótkiej, niemniej przeto chwalebnej, epoki 
w życiu biskupa.

Dopiero za panowania ostatniego króla prze­
prowadziła „familia" reformę tego rodzaju, że 
trybunał małopolski miał rezydować naprzód — 
jak dotąd — w Lublinie, potem we Lwowie. 
Pierwszym jego marszałkiem był Cetner, pier­
wszym prezydentem, Krasicki. Jako stronnik i 
wielbiciel Stanisława Augusta, odgrywał on tu 
na Rusi rolę pierwszorzędnego znaczenia, skła­
niał bowiem niechętne umysły ku nowemu mo­
narsze. Oprócz tego wpływał na koiegów w do­
datni nader sposób, pragnąc słowem i pismem 
(w Monitorze), skłonić ich do lepszego pojmo­
wania włożonych na nich obowiązków; wyko­
rzenić pijaństwo, stronniczość, przekupstwo i t. p. 
Ze to mu się udało — sam w swej korespon- 
dencyi przyznaje. Taką jest treść rozprawki (19 
str.) prof. Tretiaka, napisanej gruntownie a pię­
knym językiem i jasno; w dodatkach umieścił 
autor listę deputatów na trybunał koronny pro- 
wincyi Mało-polskiej z 1765 r.; „Monita Secre- 
ta“ czyli rodzaj statutu ułożonego dla członków 
trybunału; oraz dosłowny tekst listów Krasickie­
go, na podstawie których rozprawka wzmianko­

wana napisaną została. Jest to odbitka z wyda­
wnictw Akad. Um. w Krakowie.

Bronisław Hubermaim urządza w Wie­
dniu w dniu 30 b. m. w wielkiej sali Towa­
rzystwa muzycznego koncert, którego czysty do­
chód przeznaczony jest na rzecz ubogich narodo­
wości polskiej, przebywających w Wiedniu. Kon­
cert ten budzi w stolicy Państwa wielkie zain­
teresowanie. Do komitetu dam, pod którego pa­
tronatem odbywa się koncert, należą nie tylko 
damy z wyższych sfer polskiego towarzystwa w 
Wiedniu, lecz także damy z towarzystwa nie­
mieckiego , jak : ks. Felicya Clary-Aldringen, 
bar. Ludwika Chlumecka, hr. Teresa Schónborn, 
Pani Ministrowa Plenerowa, hr. Anastazya Kiel- 
mansegg i w. i.

Nagrody naukowe. Komitet zarządza­
jący kasą pomocy dla osób, pracujących na po­
lu naukowem, imienia dr. Józefa Mianowskiego, 
w wykonaniu testamentu ś. p. dr. Zen. Pile­
ckiego, mając do rozporządzenia procenty za 
lata ubiegłe od dnia śmierci testatora, postano­
wił przyznać wynagrodzenie za prace następu­
jące: Samuela Adalberga „Księga przysłów pol­
skich"; Badowskiego „Geometrya elementarna"; 
K. Górskiego „Historya piechoty polskiej"; W. 
Gostomskiego „Arcydzieło poezyi pols."; Al. Ja­
błonowskiego „Ukraina w XVI. wieku pod 
względem statyst.-geogr." i cały szereg poprze­
dnich prac historycznych; W. Janowskiego 
„Przyczyny powstania ropienia..."; G. Korbuta 
„Wyrazy niemieckie w języku polskim pod 
względem językowym i cywilizacyjnym"; Al. 
Krausliara „Krzysztof Arciszewski" i inne 
prace historyczne; Ed. Porębowicza „Andrzej 
Morsztyn"; Wł. Smoleńskiego „Przewrót umy­
słowy w Polsce w XVIII. wieku."

Henryka Sienkiewicza nowela „Pójdź­
my za nim" ukazała się w przekładzie rossyj- 
skim W. M. Ławrowa, w czterokopiejkowem wy­
dawnictwie.

„St. Petersburger Z tg." otrzymała 
subsydyum w kwocie 2000 rubli rocznie, za­
twierdzone na przeciąg lat dziesięciu przez Radę 
państwa, na wniosek ministra oświaty.

Świat. I znowu jeden piękny zeszyt kra­
kowskiej illustracyi sam się naprasza, by o nim 
choć słów kilka uznania powiedzieć. Obok dal­
szych ciągów prac pp. Berdysza, Hosicka, Ma- 
ryana Zdziechowskiego i Pepłowskiego, o któ­
rych wzmiankowaliśmy iuż dawniej — znajdu­
jemy w nr. 8 krakowskiego dwutygodnika: wspo­
mnienie Maryana Jasieńczyka „Na grobach"; 
bardzo ciekawą genealogię rodziny Hurków, z 
którą nas zaznajamia Rawita; króciutką historyę 
„Monitora" pióra Wład. Prokesza; Michała Rol- 
lego: „Z dziennika podróży duńskiego posła Ju- 
sta ?on Juel"; dr. Monata: „Z literatury współ­
czesnej", kronikę zwyczajną, sprawozdania „Zwią­
zku" i t. d. Część artystyczna przyozdabia ze­
szyt jak zwykle, dobrze świadcząc o zabiegach 
redaktora. Obok główniejszych postaci z ^Hanu­
si" Hauptmanna, przedstawionej z wyjątkową 
starannością w teatrze krakowskim, mamy tu 
Radziejowskiego sympatyczny obrazek : „Wkrótce 
odjadę"; Spangenberga: „Zmartwychwstał"; Wan- 
kiego „Wiosnę" i t. d.

„Myśli" nr. 6 zawiera treść obfitą, mia­
nowicie: artykuł p. Z. Gr. „Po apoteozie Bis­
marcka"; wiersz J. Nitowskiego p. t. „Z czar­
nych chwil"; d. ciąg studyum M. Konopni­
ckiej : „O Lenartowiczu"; rzecz „O patryoty- 
zmie i chrześciaństwie" (z powodu książki hr. 
Tołstoja) przez p. J  Kot; ocenę „Towarzysza 
pancernego" przez Józefa Łozińskiego : „Z salonu 
sztuki" przez p. B I; oraz stałe rubryki spra­
wozdawcze i notatki literackie i artystyczne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kółka rolnicze. Zarząd główny To­

warzystwa „Kółek rolniczych" ogłasza po­
rządek dzienny obrad XI. Walnego Zgroma­
dzenia Towarzystwa „Kółek rolniczych", któ­
re się odbędzie w Tarnopolu w dniu 15 i 16 
maja 1895. Obejmuje ono między innem i: 
Sprawozdanie Zarządu głównego z czynności 
Towarzystwa za rok 1894; sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej z funduszu za rok 1894; 
sprawę wniosków przekazanych Zarządowi 
głównemu do załatwienia przez ostatnie Wal­
ne Zgromadzenie, mianowicie: a) wyjedna­
nie subwencyi z funduszów państwowych,
b) wyjednanie subwencyi na lustratorów han­
dlowych, c) wyjednanie wyższej subwencyi 
w Towarzystwie „Wzajemnych Ubezpieczeń" 
w Krakowie, d) wTydanie ozdobnej tablicy 
z wyciągiem statutu dla „Kółek rolniczych," 
e) zaprowadzenie jednolitych książek rachun­
kowych i administracyjnych dla Zarządów 
„Kółek rolniczych," f) wniosek ks. Żukliń- 
skiego względem wydawania gazety wło­
ściańskiej, g) wniosek p Bolesława Górskie-



go względem j  /nagrodzenia za szkody wy­
rządzone podczas ćwiczeń wojskowych.

W dniu 17 maja 1895 r. wycieczka 
do Podhorzec, tych uczestników Zjazdu, któ­
ry najdalej do 15 maja zgłoszą się w tym 
celu do Zarządu głównego, co jest nieodzo­
wne, aby przygotować na czas potrzebne 
podwody. Zgłoszenia późniejsze nie będą 
uwzględnione.

0S T A T U A  POCZTA

W niedzielę przedpołudniem odbyło się 
w Wiedniu w kościele parafialnym Burgu uro­
czyste nabożeństwo Orderu złotego. Buna. 
W nabożeństwie tern wziął udział Najjaśniej­
szy Pan, Najd. Arcyksiążęta, dalej dygnita­
rze Dworu, kawalerowie orderu i generalicya.

Wieczorem tegoż dnia odbył się w Burgu 
u Najj. Pana obiad familijny.

Najd. Arcyksiężna Marya Józefa, Mał­
żonka Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. 
Arcyks. Ottona, przebywająca od kilku tygo­
dni w Wiedniu, gdzie mieszka w pałacu Ro­
dziców Swego Małżonka, Najd. Arcks. Karola 
Ludwika i Najd. Arcks. Maryi Teresy, po­
wiła w sobotę rano szczęśliwie S yna .— Najd. 
Arcks. Marya Józefa jest Córką księcia Je ­
rzego Saskiego, a Najd. Arcks. Ottona po­
ślubiła w d. 2 października 1886. W d. 17 
sierpnia 1887 urodził się Najd. Arcyksięstwu 
piem szy Syn, Najd. Arcyks. Karol Franci­
szek Józef.

Najj. Pan, którego Najd. Arcyks. Otton 
niezwłocznie osobiście zawiadomił o radosnym 
wypadku urodzin drugiego Syna, był pierw­
szym, który po pół do 9 rano w sobotę, oso­
biście przybył w towarzystwie Swego adju- 
tanta przybocznego pogratulować szczęśliwego 
rozwiązania. — Najd. Arcyks. Otton zawia­
domił niezwłocznie także Najj. Panię o przyj­
ściu na świat Syna swego, oraz innych Człon­
ków Najd. Rodziny. Chrzest nowonarodzonego 
Arcyksięeia miał odbyć się w pałacu Najd. 
Arcyks. Karola Ludwika w Wiedniu dzisiaj, 
we wtorek, o g. 11 przedpołudniem. Po uro­
czystości, odbędzie się u Najd. Arcyks. Karola 
Ludwika i Najd. Arcyks. Maryi Teresy śnia­
danie, w którem weźmie udział Najj. Pan i 
bawiący w Wiedniu Najd. Arcyksiążęta i Najd. 
Arcyksiężne. Na uroczystość chrztu przybywa 
także książę Jerzy Saski, Ojciec Najd. Arcyks. 
Maryi Józefy.

Obchód rezurekcyjny odbył się w Wie­
dniu na Zamku cesarskim ze zwykłą jak 
coroku uroczystością w sobotę popołudniu. — 
Ze względu na niepogodę i zimno, procesya 
nie okrążyła całego placu zamkowego (t. zw. 
Burgplatz) lecz poruszała się we wnętrzu za­
budowań zamkowych (po t. zw. Kontrolor- 
gang). W procesyi za baldachinem postępo­
wał Najj. Pan, mając obok siebie wielkiego 
podkomorzego hr. Trauttmansdorffa, dalej ka­
pitanów gwardyi, oraz generalnego adjutan- 
ta hr. Paara. Obecni w Wiedniu Najd. Ar­
cyksiążęta szli przed baldachinem poprze­
dzani przez duchowieństwo. Za Najj. Panem 
postępowali PP. Ministrowie i dostojnicy 
Dworu. W gronie licznych osób z wyższego 
świata, które wzięły udział w uroczystej pro­
cesyi obecny był także Roman hr. Potocki.

Pan Minister sprawiedliwości hr. Schon- 
born przybył w sobotę przed południem do 
Abbazyi. Pan Minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb przybył w piątek do Poli.

W dniu dzisiejszym przybywają mini­
strowie węgierscy do Wiednia, poczem roz­
poczną się konferencye Panów Ministrów 
nad wspólnym budżetem.

W Niemczech wywarł wrażenie arty­
kuł półoficyalnego Hamb. Corr., w którym za­
pewniono na podstawie wiadomości, zaczer­
pniętych rzekomo z najlepiej poinformowa­
nych kół berlińskich, iż jak dawniej tak też 
obecnie jako aksyomat uważać należy: abso­
lutną niezgodność tendencyj zakonu 0 0 . Je­
zuitów z niemiecką polityką domu cesarskie­
go, i że centrum raczej liczyć może na u- 
przejmość dla s-woich życzeń na polu socyal- 
no-politycznem , niż w kwestyi powrotu 00. 
Jezuitów. Z tego komunikatu wnoszą, że u- 
stawa o zniesieniu banicyi 00 . Jezuitów nie 
otrzyma sankcyi.

Obiega pogłoska, że kanclerz ks. Ilo- 
henlohe wkrótce ustąpi, a kanclerzem zosta­
nie generał hr. Waldersee.

Niemieckie dzienniki przyniosły przed 
kilkoma dniami wiadomość, że książę Arsen 
Karadżordżewicz, oficer w wojsku rosyjskiem, 
otrzymał, ze względu na sprawy natury po­
litycznej, czasowy urlop. Wiadomość ta wy­
wołać miała żywe zaniepokojenie w bel­
gradzkich kołach dworskich. Otóż z kompe­

tentnej serbskiej strony otrzymuje Polit. 
Goresp. zapewnienie, że doniesienia o zanie­
pokojeniu urlopem księcia Karadżordżewicza 
puszczone zostały w obieg tendencyjnie, w 
celu zbałamucenia zagranicznej opinii publi­
cznej. Zarówno dla dwrnru belgradzkiego, jak 
dla politycznych kół serbskich, jest rzeczą 
zupełnie obojętną, co w danej chwili robi i 
czem się zajmuje ten lub ów członek rodzi­
ny Karadżordżewiczów, a to chociażby ze 
względu na to, że obecni stronnicy prawT do 
tronu tej rodziny są dzisiaj w Serbii bardzo 
nieliczni i nikt się z nimi poważnie nie li­
czy. W Serbii panuje od dłuższego czasu 
najzupełniejszy porządek, a żadne z dążeń 
przewrotowych nie znajduje pomyślnego dla 
siebie gruntu.

Przewódca stronnictwa radykalnego Pas- 
sicz zawiadomił wszystkie radykalne komite­
ty lokalne, iż wydział centralny postanowił 
zalecić stronnictwu radykalnemu wstrzymanie 
się od udziału w zbliżających się wyborach 
do skupczyny. Takie samo hasło wydał także 
wydział centralny stronnictwa liberalnego. 
W ten sposób pozostawiono zupełnie wolne 
pole postępowcom będącym podporą obecne­
go rządu. _________

Przebywający obecnie w Petersburgu 
przewódca russofilów bułgarskich Dragan Gan­
ków miał rozmowę z jednym z redaktorów 
dziennika Petersburgshij Listok. Bułgarski 
polityk, taki wypowiedział sąd o stosunkach 
politycznych w B ułgaryi: „Zapewniam pana, 
że obecny system rządowy w Bułgaryi jest 
jeszcze gorszy, aniżeli był system. Stambu- 
łowa. Stambułów otwarcie i szczerze, prawie 
z rewolwerem w ręku, dążył do swoich ce­
lów. Każdy wiedział, każdy widział, czego on 
chciał. Żadną miarą nie można się było pogo­
dzić na jego czyny, ale on nie był ani obłu­
dnikiem, ani dworakiem. A dziś? Sama ule­
głość, same oszustwa! Otwartość Stambuło- 
wa stanowczo była lepszą. Powiedziałem to 
też księciu Ferdynandowi na pierwszej mojej 
audyencyi u niego. Zapatrywania ludu buł­
garskiego wcale się od tego czasu nie zmie­
niły, i dziś więcej niż kiedykolwiek skłania 
się ku Rossyi. Niestety obecna młoda gene- 
racya nie wie, jak ma uskutecznić to zbliże­
nie się. I tak oświadczyło niedawno pismo 
Rizowa, że trzeba naprzód poznać warunki 
Rossyi. Jakie warunki? Czy Rossya kiedykol­
wiek powiedziała, że stawia takie lub owakie 
warunki? Musimy się poddać Rossyi bezwa­
runkowo, to rozumie się samo przez się“.

Wedle doniesienia pochodzącego ze źró­
dła rossyjskiego, rząd rossyjski miał powstrzy­
mać wypłatę wszelkich udzielanych dotąd 
emigrantom bułgarskim zapomóg.

Polit. Corr. dowiaduje się z Rzymu, że 
termin powszechnych wyborów we Włoszech 
oznaczony zostanie natychmiast po powrocie 
prezesa gabinetu p. Crispiego z Neapolu, do­
kąd wyjechał na święta wielkanocne.

Główne dowództwo przy tegorocznych 
wielkich manewrach włoskich spoczywać bę­
dzie w rękach komendanta pierwszego kor­
pusu, generała d’Oncieu de La Batie. W ma­
newrach wezmą udział dwa korpusy; jednym 
z nich dowodzić będzie generał Bava, dru­
gim generał Corvetto.

Ślub księcia Aosty z księżniczką Hele­
ną orleańską odbyć się ma we wrześniu b. r.

Z Kuby doDoszą o now-ych zwycięstwach 
wojsk hiszpańskich nad powstańcami, przy- 
czem dwóch przywódzców powstańców zabito 
a trzech innych ujęto w niewolę.

O rokowaniach pokojowych między Chi­
nami a Japonią donoszą, że Japonia posta­
wiła nagle w ostatnich dniach ubiegłego ty­
godnia Chinom ultimatum, ażeby w 24 go­
dzinach oświadczyły, czy są gotowe odstąpić 
Japonii część Mandżuryi, zdobytą przez woj­
ska japońskie. Japonia miała przy tern zgo­
dzić się na obniżenie odszkodowania wojen­
nego o 100 milionów jenów, oraz przyzwo­
lić, by tylko półwysep Liaotong został jej od­
stąpiony.

'ó Shangaju donoszą, że według depe­
szy, jaką tam otrzymano od pewnego urzę­
dnika chińskiego w Hieroszymie, pokój po­
między Chinami a Japonią został już w nie­
dzielę zawarty.

Z drugiej strony w Jokohamie w do­
brze poinformowanych kołach utrzymują, że 
jeżeli w czasie obecnego zawieszenia broni nie 
przyjdzie do zawarcia pokoju, zawieszenie 
kroków nieprzyjacielskich nie będzie przedłu­
żone. Japońska armia wyruszałaby bezzwło­
cznie na Pekin. Według urzędowych donie­
sień, cholera wśród Japończyków na wyspach 
Rybackich zmniejsza się stale.

Generał Baratieri upoważnionym został, 
jak donoszą z Massawy, do udzielenia lu­
dności Aduy, która domagała^ się opieki wło­
skiej, należytej pomocy za pośrednictwem za­
łogi, złożonej z krajowców, oraz innych środ­
ków bezpieczeństwa.

TELEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 16 kwietnia. Dzisiaj przedpo­

łudniem odbył się chrzest nowonarodzonego 
Syna Najd. Arcyksięeia Ottona i Maryi Jó ­
zefy, w obecności Najj. Pana, Najd. Arcy- 
księstwa Karola Ludwika i Maryi Teresy, 
Najd. Arcyksiążąt Franciszka Ferdynanda 
d’Este, Ferdynanda i kilku innych Członków 
Najw. Domu, dalej księcia Jerzego saskiego, 
P. Ministra hr. Kalnoky ego, posła saskiego 
Walwitza, dostojników dworskich i t. d. 
W zastępstwie Ojca chrzestnego, Najd. Arcy- 
księcia Ludwika Wiktora wziął udział w 
obrzędzie Najd. Arcyksiążę Fryderyk. Nowo­
narodzony otrzymał im iona: Maksymilian, 
Eugeniusz, Ludwik, Fryderyk, Filip, Józef, 
Marya. Aktu chrztu dopełnił kardynał Gru- 
scha.

Wiedeń, 16 kwietnia. Stan zdrowia 
Najd. Arc. Maryi Józefy i nowo narodzonego 
Arcyksięeia jest nieustannie zadawalający.

W iedeń, 16 kwietnia. Przybyli tutaj 
prezes gabinetu węgierskiego baron Banffy 
i minister skarbu Lukacs celem wzięcia u- 
działu we wspólnych konferencyach mini 
steryalnych. które zajmą się ułożeniem prze- 
dłożeń dla Delegacyi.

W iedeń, 16 kwietnia. Presse zwraca 
się przeciw pełnym nerwowości świątecznym 
artykułom niemiecko-liberalnych dzienników, 
przedewszystkiem zaś przeciw Neue freie 
Presse, które składają na P. Ministra dr. 
Plenera odpowiedzialność za rezultat osta­
tnich wyborów do wńedeńskiej Rady miej­
skiej, ale zapominają objaśnić do jakich to 
środków powinien był uciec się Pan Mi­
nister skarbu, lub Rząd aby mógł być u- 
zyskany inny lepszy dla stronnictwa liberal­
nego wynik wyborów. Niemiecko-liberalne 
napaście dziwnie przypominają nam te ataki, 
jakie przypuszczano swojego czasu z obozu 
konserwatywnego do hr. Ilohenwarta i kon­
serwatywnych członków gabinetu a to rzeko­
mo z powodu, iż hr. Hohenwart i ci człon­
kowie gabinetu nie stal; dość statecznie na 
straży interesów stronnictwa konserwaty­
wnego.

Ataki liberalno-niemieckiej prasy dowo­
dzą ponownie, jak dalece w niektórych kołach 
okazuje się brak zrozumienia dla istotnych 
korzyści obecnego politycznego położenia 
i dla jego potrzeb. W teoryi pogodzo­
no się wprawdzie z myślą, iż potrzebna 
jest pewna polityczna rezerw a; ,\y pra­
ktyce jednak objawia się żądza namacalnych 
partyjno-politycznych korzyści. Stronnictwa 
związane koalicją powinny mieć przede- 
wszystkiem to na oku, że są umiarkowanemi 
stronnictwami porządku, które w interesie o- 
gólnego dobra a tern samem dobra ich wy­
borców, winny ściśle łączyć się z sobą i dzia­
łać w ścisłem porozumieniu, a tein samem 
niedopuszczać do łączenia się żywiołów rady­
kalnych.

Ci, którzy obecnie wspólnie z natural­
nymi przeciwnikami koalicji starają się pod­
kopywać główne podstawy koalicyi, osiągną 
z pewnością w razie jej upadku zupełnie coś 
przeciwnego, niż to, co starają się osiągnąć 
w ślepem roznamiętnieniu partyjnem.

W iedeń, 16 kwietnia. Bezustannie nad­
chodzą z rozmaitych stron południowych pro­
wincji Austryi wiadomości o trzęsieniu zie­
mi. Trwało ono od 15—26 sekund, niezrzą- 
dziło jednak szkód znaczniejszych. Wiele do­
mów zarysowało się. Trzęsienie dało się u- 
czuć przedewszystkiem na linii Południowej 
kolei żelaznej Wiedeń-Tryest i Marburg-Ala. 
Trwało ono zrazu kilkanaście sekund, pó­
źniejsze były krótsze. Najsilniej dało się u- 
czuć w dolinie Sawy, gdzie na linii kolejo­
wej Hrastnigg-Zagorsawa zaszły znaczniejsze 
wypadki oderwania się skały. W Lublanie 
zauważono ogółem około 25 wstrząśnień. — 
Dotąd znaleziono dwóch ludzi zabitych. We 
wsi Rodica zawaliło się kilka domów, troje 
dzieci utraciło życie, a ich rodzice odnieśli 
skaleczenia. W kościele Mannsburg runął 
wielki ołtarz. W Gracu trwało w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek trzęsienie ziemi 15—20 
sekund. Donoszą również o trzęsieniu w Salc- 
biirgu, Bożen i Lussinpieeolo.

W iedeń, 16 kwietnia. (Tel. pryw .) Do 
południa nie nadeszły żadne dalsze wiadomo­
ści o trzęsieniu ziemi.

W iedeń, 16 kwietnia. (Telegr. pryw.) 
Trzęsienie ziemi rozciągało się na cały obszar 
południowych, tudzież wschodnich A lp ; da­
lej na południu z jednej strony do Rawen­
ny, z drugiej do Florencyi; na południowym 
wschodzie wzdłuż gór kroackich do Zadaru, 
tudzież dotknęło Bośnię i Hercogowinę; na 
północy był Wiedeń granicą trzęsienia. Oprócz 
wielkiej siły, trzęsienie odznaczało się tem, 
że powtarzało się w niektórych punktach ca­
łą noc kilkakrotnie, a trwało aż do rana — 
jak n. p. w Lublanie, gdzie naliczono 81 
wstrząśnień. Centrum trzęsienia ziemi było 
w Lublanie.

Rjeka, (Fiume) 16 kwietnia. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek o godzinie 11 m.

17 było tutaj nadzwyczaj silne trzęsienie zie­
mi, które jednak nie zrządziło znaczniejszych 
szkód. Ogółem naliczono dziesięć wstrząśnień.

Ostrzy i_om (Gran), 16 kwietnia. Nun- 
cyusz Agliardi przybył tu wczoraj w odwie­
dziny do księcia prymasa węgierskiego i zo­
stał przyjęty w sposób nadei uroczysty. Pod­
czas obiadu dziękował nuncjusz ks. prymaso­
wi za przyjęcie i przyrzekł, że doniesie Pa­
pieżowi o przywiązaniu i wierności narodu 
węgierskiego do Stolicy Apostolskiej. M koń­
cu życzył ks. prymasowi, jako strażnikowi zna­
komitego bohaterskiego narodu, ażeby szla­
chetna walka, jaką toczy, osiągnęła pożądane 
rezultaty.

M iskolcz, 16 kwietnia. Miejscowość 
Tisza-Tarjan znajduje się zupełnie pod wodą. 
Ludność uszła jeszcze w czas przed powo­
dzią. Zachodzi obawa, że wszystkie domy 
runą. Czy są jakie ofiary w życiu ludzkiem, 
nie można tego stwierdzić, do zalanej miej­
scowości niepodobna bowiem się przybli­
żyć. W miejscowości Tisza-Keezi, którą woda 
także w znacznej części zalała, wiele domów 
runęło. Ludność ucieka. Wojsko bierze udział 
w dziele ratunku z całem poświęceniem.

Budapeszt, 16 kwietnia. Wody, które 
wezbrały w Dunaju i Cisie częściowo opadły. 
Niebezpieczeństwo jednak jeszcze nie jest 
zażegnane.

Zagrzeb, 16 kwietnia. Tutaj dało się 
uczuć trzęsienie ziemi w trzech odstępach:
0 godzinie 11 m. 18, o godz. I m .  18 w 
nocy i o godz. 4 m. 15 rano. Były ene wo- 
góle słabe, pierwsze trwało nieco dłużej. Szkód 
niema żadnych.

Serajewo, 16 kwietnia. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek o godzinie 11 m. 15
1 wczoraj rano o godzinie 6 m. 45 nastąpiło 
trzęsienie ziemi, któremu towarzyszył silny 
huk podziemny.

FriedricbsruLe, 16 kwietnia. Ks. Bis­
marck przyjmował wczoraj deputaeyę ze Sty- 
ryi. Na przemowę przywódcy deputacyi od­
powiedział Bismarck dłuższem przemówieniem, 
w którem położył nacisk na serdeczność, z 
jaką go Wiedeń w r. 1879 przyjmował. Ser­
deczność ta wzmocniła w nim wówczas prze­
konanie, iż należy stworzyć coś, coby równo­
ważyło dawny stosunek Austryi w zw.ązku 
niemieckim. Równoważnik taki znaleziono w 
trój przymierzu. Książę zalecił Niemcom au- 
stryackim tolerancyę wobec innych narodo 
wości i zakończył okrzykiem na cześć Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa.

Rzym, 16 kwietnia. W Weronie, Bel- 
luno, Padwie, Wenecyi, Rovigo, Piacencyi, 
Ferrarze, Pessano, Macerata, Fiorencyi, Sien­
nie, Pawii, Ravennie i Aquilei dało się li­
czne w nocy z 14 na 15 częścią lekkie, czę­
ścią silniejsze trzęsienie zieini.

Belgrad, 16 kwietnia. Skonfiskowano 
z powodu drażniącego tonu i drażniącej treści 
odezwy komitetu centralnego liberałów i ra­
dykałów1', w których zawiadamiano o rezul­
tacie prawyborów i mówiono o niedalekich 
wyborach.

Petersburg, 16 kwietnia. Radca am­
basady rossyjskiej w Wiedniu hr. Benken- 
dorf mianowany rzeczywistym radcą stanu, 
sekretarz zaś tej ambasady hr. Budberg szam- 
belanem. Dalej nadano generalnym konsu­
lom w Wiedniu i Budapeszcie pp. Bazilemu i 
Gubatowowi ordery św. Stanisława I. w .; se­
kretarzowi zaś ambasady br. Budbergowi or­
der św. Stanisława II. klasy.

Londyn, 16 kwietnia. Dziennik Tim.es 
otrzymuje z Shangaj następującą wiadomość: 
Traktat pokojowy pomiędzy Japonią a Chi­
nami został już podpisany i zawiera nastę­
pujące w arunki: Niezawisłość Korei. Japo­
nia zatrzymuje wszystkie zdobyte miejscowo­
ści, oraz terytoryum położone na wschód od 
rzeki Liau. Formozę odstępują Chiny Japonii 
na zawsze. Chiny zapłacą jako odszkodowa­
nie wojenne 100 milionów dolarów. Chiny 
zawierają z Japonią przymierze zaczepno-od- 
porne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 kwńetnia 1895 r. godz. 2 

minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84-80, Węgierskie akcye kredytowe 464 25, 
Akcye anglo-austryackie 169-75, Akcye ban­
ku Union 384-50, Akcye kolei Południowej 
112'37, Losy tureckie 84-60, Akcye kolei 
państwowej 449-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 336- — , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-20, 
Akcye tytoniowe 244-75, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 98-25, Akcye kolei 
Elbetal 311-— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 287 10, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123 60, Akcye banku związkowe­
go 161-80, Rubel papierowy L31-— , W ę­
gierska renta papierowa 99 55, Kredytowe 
ziemskie 563-50, Kredyty 404-25, Rimamu- 
rania 27P50. Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny Redaktor Adtfl KrecbOfllCkl.
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R uch pociągów  kolejow ych

ważny od 1. m aja 1894 r. w edług czasu środkow o-europejskiego.

I> o  L w o w a P o c i ą g i P  0 c i ą g i Z e L w ow a, P o c i ą g i c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (B erlina
pospieszne osobowe o d c h o d z ą : pospieszne osobowe

1 1 Do Krakowa. (W iednia 1
W rocław ia, W iednia] 2-32 5-25 9-00 610 900 W rocław ia, B erlina) 2-24 10.10 4-50 10 35 6 5 5

Z W arszaw y . . . — 5-25 9-00 610 9 0 0 Do W arszaw y . . . — 10-10 4-50 6 5
Z M uszyny - K rynicy Do M uszyny-K ryniey i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów
od !/„ do w łącznie 3l/s — — 9-00 — — lub Rzeszów . . — 1 0 1 0 — — 6 5 5

Z Muszyny - K ryn icy  i Do M uszyny - K rynicy
Z Chabówki p. Tarnów — — — — 9 0 0 przez Tarnów  (tylko
Z M uszyny - K rynicy od Vo dc w łącznie 31/s)

przez Tarnów  lub Do M uszyny - K rynicy
Rzeszów (ty lko od przez T arnów  . . — — 4'5f — —
26/e do w łączn ie  15/9) — 5-25 — — — Da M uszyny - K rynicy

Z M uszyny-K ryniey p. przez S tryj . . . — — — 7 1 0 —
Stryj . . . . . — — 8-34 121 0 — Do N adbrzezia i T ar­

Z N adbrzezia i T arno­ nobrzegu . . . . — 10-10 4-50 — —
brzega ....................... — — — 61** — Do Podw ołoczysk i B ro­

Z Podw ołoczysk i Bro­ dów (k dw. głównego) 6-08 2-44 9 40 1 0 2 0 —
dów (na dw. główny) 2-12 9 2 9 9-10 5-45 — Do Podw ołoczysk i B ro­ —

Z Podw ołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam .) 6-22 2-5-5 1004 10 47 .—
dów (na dw. Podzam .) 1-58 913 8 4 5 519 — Do Suczawy . . . 6-15 — 10-15 2-2-5 10-39

Z Suczawy . . . . 9 4o — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez
Z K im polunga . . 9-4« — 7-37 — — H a lic z ....................... — — — 2-25 —
Z Radowiec . . . 9-40 — 7-37 — 6 3 5 Do H usia tyna  przez
Z Berhom etu n. S. i H a l ic z ....................... 6-15 _ — — 10-30

C zudyna . . . . 9-40 — — — Do Słobody rungurskiej
Z N ow osielicy . . 9-40 — — — 6 85 kopalni — __ 10-15 __ 10-30
Ze Słobody rungursk ie j Do Now osielicy . . 6-15 — — — —

kopalni . . . . 9 4 0 — — — 6 3 5 Do B erbom ethu n. S.
Z H usia tyna przez H a­ i C zudyna . . . 6-15 — — — —

licz . . . . . . 9 4 0 — 7-37 — — Do Radowiec . . . 6-15 — 10-15 — 10 3 0
Z Czortkowa przez H a­ Do K im polunga . . 6-15 — — 2-55 —

licz ............................. — — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9.20 6 45 —
Z Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do B ełżca Sokala Jaros. — —. 9-16 — —
Ze Sokala . . . . — — 7-48 4'45 — Do B orysław ia  p. Stryj — — 5-40 9-50 —
Z Ławowczego (Pesztu Do Ławowcznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerentsa, Mi­
M unkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­ <
Stanisław ow a przez row a przez S try j). — — 9-40 7 1 0 —
S t r y j ) ....................... — — 8-34 1 2 1 0 — Do S tanisław ow a przez

Ze Skolego, Chyrowa, S t r y j ....................... — — 9-50 7 1 0 —
Stanisław ow a i Bo­ 1Do Skolego, H rebenow a
ry sław ia  przez Stryj — - 2-02 — - i Chyrowa p. S tryj — — 9-50 — —

Ze Skolego i S try ja — -  1 847 — -  1Do S try ja  i Skolego — — 3-05 — —

U W A G A .

Godziny drukowane g riń em i ezeionkam i ozna- 
zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

•5 min. 59 rano,

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 m in u t; 12’00 czas średnio-europej­
ski =  12-36 czas lwowski.

W  biurze inform aeyjnem  e. k. austryaekieh 
kolei państw ow ych we W iedniu  (I. Johannesgasse  
29) jakoteż w biurze inform aeyjnem  c. k. austryac- 
kieh kolei państw ow ych we Lwowie (u lica  Trzeciego 
M aja 1. 3, H otel Im perial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestaw ialnyeh zeszytów 
do jazdy, ta ry f  i rozkładów jazdy w form acie k ie ­
szonkowym. Inform acye w spraw ach taryfow ych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Zdrój Arcyksięźnej Stefanii Szczaw a

uznana za najlepszą i naturalną.
Zdrój Śzczaw ow y

Martsfoadu
Woda stołowa. Woda lecznicza.

Icneralno zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:
Mendrochowicz i Schenker

we Lwowie, Syfestuska 22. 18
Główny sktad u W. Leopolda Lityńskiego 

|w e  Lwowie, Grand Hotel,

Objąwszy z dniem  1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lw owie, plac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem  naszem  s ta ra ­
niem  będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

A lb e r t S zkow ron  i S p ó łk a .
w łaściciele  hotelu europejskiego. 

P o k o je  od 80 et. począwszy.
57

U
dr. A. Majewskiego

(L w ó w )  1290
otwarty jest przez całą zimę.

Wystawy i Muzea,
— Muzeum im ienia Dzieduszyckich

przy ulicy Teatralnej J. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we Środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

Muzeum im ienia  Lubomirskich
otwarte codziennie cd godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
nołudniu.

Cennilt lwowskiej Izby t a u i l M  i
Lwów, d n ia  16. kw ietnia 1895.

1 . A k cy e  za  sz tu k ę .
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lw ow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku hip . gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. ga l. po 200 zł. w. a. 
A kc. g a rb arn i, Rzeszów po 200 zł.

2. L is t .  z a s t.  za 100 zł.
B anku  hip. 5 p rc . w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosow ane z 10 prc. prem ią 

B anku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
B anku kr. 41/, p re . w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 p re . w .a. ® 

los w 41Vj la t a-
4 prc. w. a. los.w 56 1. -«03

3. L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. & 
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacyi 

(daw . 5 prc. 21/, prc. w. a.
Ogól. roi. kred. Z ak ład  d la  G. i B. o 
w likw . 6 pr. w. a. los. w 15 la t a

4. O M igi za 100 zł. m  
Indem niz. ga l. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin . 4 prc. w. a. ® 
Buków. fund. p ropin . 5 pre. w. a. 
K om unalne B anku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 p re . w. a. . . .

» n 41/, pre. w. a. . .
n n 4 „ „ . .
„ „ 4  pre. koronowej

Losy m iasta  K rakow a . . . .
„ „ Stanisław ow a . .

5. M onety .
J u k a t  c e s a r s k i ..................................
N a p o l e o n d o r ..................................
P ó ł im p e r y a ł ........................................
Rubel rossy jsk i sreb rny  . . .

n „ papierow y . .
100 m arek niem ieckich . . .

p łaeą  żądają  
w alutą austr 

zł. ct. zł. ot.
223 — 225 —
336 — 340 —
455 — — —
210 — — —
200 — 203 -

100 50 101 2«

110 30 111 _
100 70 101 40
101 — 101 70
97 75 98 45

98 50 99 20

9S __ 98 70
97 90 98 60

98 30 99
—

103 — — —
102 — 102 70
105 50 — —
100 70 101 40
97 80 98 50
98 20 98 90
25 — 28 —
41 — — —

5 70 5 80
9 64 9 74

I 28 1 33 ...
1 30 • */s 1 52 —

59 50 60 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 13 kw ietn ia  1895.

D łu g  p a ń s tw a .

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad ..................................
l u t y - s i e r p i e ń ..................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s ty e z e ń - l i p i e e ..................................
kw iecień-październik  . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 z ł.m k .4 p r . 
„ ■ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . 
L is ty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 pre. . . .......................
A ustr. ren ta  zł. w olna od podat. 4 pr. 
R enta koronna 4 p r  za 200 k.

p łaeą  żądają

101.65
101.65

101.75 
101.80 
152.— 
159.— 
164.50 
1 9 7 . -  
197.—

160.40
123.40 
101.60

101.85
101.85

101.95 
1 0 3 . -  
1 5 L -  
1 6 0 -  
165.50 
198 -  
198 —

161.40
123.60
101.80

2. O b lig acy e  indem . 5 p re . (za zł. m. k.).

B u k o w i n y ..............................................— .— —.—
G a l i e y i ....................................................— .— —.—
Niższej A u s t r y i ..................................  109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ........................................— .— —.—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.60 99.60

3. A kcye.

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 169.75 170.25 
Inst. k redyt, d la  handlu  po 160 zł. 404.75 405.25 
N iższo-austr. T ow .eskont.po500  zł. 865.— 875.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h . i  p rz .a  zl. 200 w pl.40 pr. — — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. h 200 zł. . —.— —.—
B ank d la  krajów  koron, a 200 zł. 247.30 287.90 
B ank austro-w ęgierski a  600 zł. . 1092.— 1196.— 
Kol. A lb rech ta  200 zł. w srebrze . —-— —.—
A ustr. Tow. żegl. par. dun. po500zł.mk. 585.— 588.— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. — .— —.—
Kol. Rzeszów T arn . (w. a .ł i  200 zł. — .— —.—

p łaeą  żądają
P ó łnocna  kolej po 1000 zł. m. k. 3690.— 3700.- 
Kol. K ar. Ludw. po 209 zł. m. k. — .— —.
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 337.— 339. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. aw. 141.75 142.-50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.50 211.—

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny ro lniezo-kredytow y Z akład  
d la  Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . . . .  — .—

Powsz, austr. zakł. k r. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1......................  . . .  99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 118.25
„ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75

G. zakł. kr. ziems. krak . los.w  18 1 .6pr. —.—
„ „ ,, „w 201. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ „w 3 6 1 .6  p r. - . -

Gal. Tow kred . w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „ » „ p o 4 p r .w 4 1 1 .w y l.9 8 .5 0
„ „ „ „ „ po 41/ , pr. w
62 la tach  z w r o t n e ................................. 98.50

B anku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/;, 1. 100.85 
Obligi kom unalne B anku krajow ego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................— .—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.

onoł Trrocr A*/_ n r

100.70
119.25
119.50

101.40
100.30B anku aust. węg. 4*/, pr.

Węg. Zakł. kred . ziem. ake. w 39 1.
wyl. po 5. p r .............................................101.40

„ wyl. 41/, pr. 101.40
„ w 41 1. wyl. 

po 4. p re .................................................. 99.50

101.85

100.80

10L70

100.50

5. O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. aw. —.— — .—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a  300 zł. 5 p r. w srebrze . . . 100.50 101.5°
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4 °/„ 101.30 102.30

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. K ar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/s p r ..................................— .— — .—
detto (Jarosław -Sokal) —.— —,—

p łae ą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. en., a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.20 95.20
z r. 1884 . . 99.25 100.25
z r. 1866 . . — .— —.—
z r. 1872 . . - . -  —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.25 111.25
W ęg. regu lacya  Cisy po 100 zł. 4 pr. 151.25 152.25

6 . L o sy .

Tnst. kr. d la  han. i  p r. po 100 zł. aw. 201.30 202.30
Clarego po 40 zł. m. k ...........................  58.75 59.75
Tow. żegl. n a  D unaju po 100 zł. mk. 150.— 160 — 
K eglew icha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28 —
Pożyczka m iasta  L ub iany  po 20 zł. 24.— 25.—
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. aw. 63.— 64.50
Palfiego po 40 zł. m. k ......................... 59.— 59.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 17.80

„ „ węg. „ po 5 zł. 11.70 12.20
F undaeya  szp ita la  A reyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................  23.75 24.75
Salina po 40 zł. m. k. . . . . . 71.50 73.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74.—
Poż. m. S tanisław ow a (po 20 zł. a w ) 42.75 46 —
Pożyczki Tryestu po lbO z ł m. k. . 150.— —.—

„ „ po 50 zł. a. w. 70.— — .—
W aldsteina  po 20 zł. m. k .................... — .— —.—
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k. . —.— — .—

7. W e k s le  (za 3 m iesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .......................—.— —.—
B erlin  za 100 m arek w. p. n . . . . — .— — .—
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p. n . . —.— — —
H am burg za 100 m arek w. p. n. . . — .— —.—
L ondyn za 10 ft. szt...................... 122.20 122.45
P a r y ż .............................................. 48.32,5 48.40

K u r s  z ł o t a .

D ukat cesarsk i m en..............................  5.75 — 5.77.—
,. pełnej w a g i ............................. 5.73.— 5.75.—

K orona . . . .................................. —.— .— -------- .—
2 0 - f ra n k ó w k a ........................................ 9.68.5— 9.70.—
R osyjski p ó ł i m p e r y a ł .....................—.—.---------- .—.—
T alar z w iąz k o w y .................................. —.— .— —.— .—
S r e b r o .................................................... —.—.— —.—.—

W i j e :  j e  j u t  m  j u W  H t  M  JĘ W W .

Licytacye.
L. 2676 (2660 1 - 8 )

O. k. Sąd powiatowy w Mielcu pociaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarno­
wa w kwocie 850 zł. *14 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym dnia 2 maja 
i 6 czerwca 1895 każdym razem o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności Iwh. 420 gm. 
JaślanyJ

Cena wywołania 4244 zł.
Wadyum 425 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 6 marca 1 895.

kazem hip. 1. 47|II. objętej w dwóch na dzień 
15 maja 1895 i 19 czerwca 1895 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem w b 
4 wyznaczonych terminach, że pomieniona 
połowa realności na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
652 zł. -50 cl. a. w., która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 65 zł. 25 ct. a. w. do rąk ko­
m isji licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych. którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku 
rator w osobie adw. dr. Jurczeńki został u 
stanowi nym, wreszcie, że akt oszacowania 
w monie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja 2 marca 1895.

L. 1724 ~ (2599 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wianom, ści, że na prośbę 
kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną \ 
została w celu ściągnięcia resztująeej kwoty ' 
223 zł. a w. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
połowy reab ości dłużnika Cbaima Nussema 
Staht w Kołomyi pod nr. 454 położonej »y-

L. 4734 (2659 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano duia 2 maja 1895 powyżej 
ceny szacunkowej z*ś dnia 4 czerwca 1*95 
nawet poniżę) takowej licytacja realności 1. 
3 według wykazu hip. 292 gminy Sz zuro- 
wice Sussla R-iss własnej na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Radziechowie pto 72 
zł. 40 ct. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistra turze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Leona Holzera 
c. k. notaryusza w Łopatynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 31 marca 1895.

L. 1972 (2609 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy rozpisu e na za­

spokojenie wierzytelności Leiby W ernera w 
kwocie 185 zł. a. w. publiczną egzekucyjną 
sprzedaż 4/16 części realności lwh. 12 gminy 
Ropica polska i 4/16 części realności lwh 
2-3 tejże gminy Franciszka Laskosia w ła­
snych a mianowicie na dzień 16 ma;a i 19 
czerwca 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano w Gorlicach.

Cena wywołania co do pierwszej 1066 
zł. 50 ct. a. w. a co do drugiej 55 zł. a. w.

Wadyum eo do pierwszej 106 zł. 65 ct. 
a co do drugiej 5 zł. 50 ct. a, w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Koreckiego w Gor­
licach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipotoczne przej­
rzeć można w tut. registraturte.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorhce, 14 marca 1895.

L. 2241. (2657 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 370 zł. odbędzie się na rzecz wadowic­
kiej kasy oszczędności w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż połowy posiadłości wy­
kazu hip. 1. 7 gm. Barwsłd górny oraz 4/7 
części realności wyk. hip. 1. 12 tejże gminy 
objętych dłużników Franciszka i Tomasza 
S'udnickich własnych w dwóch terminach 
raianowic e dnia 13 maja i 17 czerwca 1895 
każdym razem o 10 godz. rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Jaworski.

Cena szacunkowa połowy realności 1. 7 
kwota 1165 zł, 4/7 części realności 1, 12 
kwota 385 zł 75 ct.

Wadyum 10 prc.
C. k. Sad powiatowy.

Kalwarya, 20 marca 1895.



L. 2748 (2539 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Magistrat król. woln. kandl. mia­
sta Jarosławia podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia 
prawa propinacyi i poboru należytości 
propinacyjnej, tudzież prawa poboru do­
datku gminnego w mieście Jaroławiu 
na czas od 1 stycznia 1896 do 31-go 
grudnia 18S9 odbędzie się we wtorek 
dnia 21 maja 1895 w godzinach urzę­
dowych przed południem w biurze se­
kretarza Magistratu publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się obecnie pobierany czynsz dzierżawny, 
a mianowicie:
a) za dzierżawę prawa propinacyi i po­

boru należytości propinacyjnej w mie­
ście Jarosławiu w rocznej kwocie

38.100 zł.
b) za dzierżawę prawa pobo­

ru dodatku gminnego w 
mieście Jarosławiu w ro­
cznej kwocie . . . . 38.100 zł.

czyli w łącznej rocznej kwocie 76.200 zł. 
z której to kwoty każdy do licytacyi 
przystępujący 10 prc. jako wadyum z 
ofertą do rąk komisyi licytacyjnej w 
gotówce lub w papierach wartościowych, 
pupilarne bezpieczeństwo dających, we­
dle kursu notowanego dnia ostatniego 
w urzędowej G-azecie Lwowskiej, zło­
żyć jest obowiązany.

Besztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tnt. Ezpedycie w 
godzinach urzędowych lub w dniu li­
cytacyi przy komisyi licytacyjnej.

UWAGA: Zarazem zawiadamia się, 
że równocześnie rozpisuję się licytacyę 
na poddzierżawę krajowych opłat kon- 
sumcyjnych w okręgach sądowych „Ja­
rosław i Badymno“ i że oferenci na 
dzierżawę propinacyi i poddzierżawę 
krajowych opłat konsumeyjnych (łą­
cznie) będą mieli pierwszeństwo.

Magistrat król. woln. handl. miasta.
Jarosław, 28 marca 1895.

Burmistrz 
Dr. Adolf Dietzius.

L. 1269 (2517 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 522 zt. a. w. z pn 
odbędzie się dnia 15 lipca 1895 i dnia 1 sier­
pnia 1895 każdym razem o golzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę realności pod 1. 187 w Wieprzu poło- 
łozonej dłużników Józefa Hojnego i F ran­
ciszki 2o Wysogląd własnej.

Cena wywołania 1894 zł. 39 ct.
Wadyum 190 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Malec adw\ w Andrychowie.

Andrychów, 4 marca 1895.

L. 16370 (2486 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że celem ścią­
gnięcia sumy wekslowej 877 zł. wa z pn. 
na rzecz Fryderyki Nowackiej, odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności lk 
169 i 1703/4 we Lwowie whl. 121 Dz. III 
objętych, Juliana Lewickiego własnych, na 
owóch terminach tj. ania 30 maja i 11 lipca 
1895 każdym razem o godz. 10 przed poł 
w tusąd. sali rozpraw.

Cena szacunkowa wynosi 15.181 zł. 
70 ct. Wadyum 1518 zł. 17 ct.

Powyższa realność na pierwszym te r­
minie tylko^ wyżej c-eny szacunkowej lub 
przynajmniej za takową , na drugim zaś i 
poniżej tejże sprzedaną będzie.

Akt oszacowania, tudzież resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 30 marca 1895.

L- 17*49 c " (2485 3 3)
■ Sąd krajowy w sprawach obywa- 

e s ic we Lwowie ogłasza niniejszem , że 
ma czerwca 1895 o godzinie 11 przed
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publiczna licytacya celem wydzierżawienia
dobr Brzozdowce z przyległościami i przyna-
leżytrŚKami na dalszy dziewięcioletni okres 
dzierżawy, a mianowicie na czas od 24 ezer 
wca 1898 do 24 czerwca 1907, pod warun­
kami do prośby 1. 17149/95 pod A. dołączo­
nymi a pomiędzy innemi, że cena wywołania 
wynosi 14.600 zł. rocznego czynszu, że ka­

żdy chęć zadzierżawienia mający 10 proc. 
ceny wywołania w gotówce lub papierach 
wartościowych pupilarne bezpieczeństwo 
przedstawiających jako wadyum do rąk ko­
misji licytacyjnej złożyć winien i że licyta 
cya ta wyłącznie na pisemne oferty prze­
prowadzoną będzie, tudzież że na tym ter­
minie oferty przyjmowane będą tylko do go­
dziny 12 prz»d południem, poezem licytacya 
zakończoną i żadne więcej oferty przyjęte 
nie będą.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w registraturze sądu lub w 
kancelaryi centralnej Administracyi fundacyi 
we Lwowie w gmachu teatralnym.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 30 marca 1895.

L. 2747 (2538 3—3)
OBWIESZCZENIE.

Magistrat król. woln. handl. mia­
sta Jarosławia podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że celem pod- 
dzierżawienia prawa poboru kiajowych 
opłat konsumeyjnych ustawą z dnia 15 
kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 33 usta­
nowionych — w okręgu sądowym Ja­
rosławskim i Badymnieńskim na czas 
oa 1 stycznia 1896 do 31 grudnia 1899 
odbędzie się dnia 21 maja 1895 w go­
dzinach urzędowych przed południem 
w biurze sekretarza Magistratu publi­
czna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Jako cenę wywołania za dzierża­
wę prawa pobOru samoistnych krajo­
wych opłat konsumeyj nych ustanawia się:
a) w okręgu sądowym Jarosławskim 

jako roczny czynsz dzierżawy kwotę
8.000 zł.

b) w okręgu sądowym Badym­
nieńskim jako roczny czynsz 
dzierżawny kwotę . . 3.600 zł.

czyli razem . . Tl 600 zł.
Oferty wnosić można na obydwa 

okręgi poborowe razem lub na każdy 
z osobna.

Do oierty dołączyć należy jako 
wadyum 10 prc. od zaoferowanej kwo­
ty, bądź w gotówce, bądź w papierach 
wartościowych pupilarne bezpieczeństwo 
dających.

Besztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tut. Ezpedycic w 
godzinach urzędowych lub w dniu li­
cytacyi przy komisyi licytacyjnej.

UWAGA: Zarazem zawiadamia się, 
że równocześnie rozpisuje się licytacyę 
na dzierżawę prawa propinacyi i pra­
wa poboru dodatku gminnego w mie­
ście Jarosławiu i że Oferenci na dzier­
żawę prawa propinacyi i krajowych 
opłat konsumeyjnych łącznie będą mieli 
pierwszeństwo 

Magistrat król. woln. hand l. miasta.
Jarosław, 28 marca 1895.

Burmistrz 
Dr. Adolf Dietzius.

L- 2226 (2530 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w resztującej kwocie 247 zł. 50 
ct. z pn. odbędzie się w tu t sądzie daia 16 
maja i dnia 20 czerwca 1895 zawsze o go 
dżinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż przez li­
cytacyę realności pod nb. 56 i 16/1640 czę 
ści realności lwh. 129 w Dankowicach poło- 
łożonyeh, Franciszka Waluszka własnych.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł,
Besztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. sądzie.
Biała, 21 lutego 1895.

L. 920 (2523 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiad mości, że dnia 27 maja 1895 i dnia 
28 czerwca 1895 każdym razem o godz. 10 
rano w tut. sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności lwh. 89 ks. gr. 
dla gminy kat. Wietrzno objęta Tekli Pio­
trowskiej własna, calem zaspokojenia wie­
rzytelności Jakóba Lernera w kwocie 3 zł. 
60 ct. a. w', z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 90 zł. 
Wadyum kwota 9 zł.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 

ia i dalsze warunki licytacyjne można przej-ni
rzeć w tut. sąd. registraturze 

Dukla, 10 marca 1895.

L. 7814 (2552 3—3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że celem za 
spokojenia pretensyi Wincentego Knźniewicza 
w kwocie 25 zł. aw. odbędzie się przymu

Ga set* Mr. 87 z dnia 17 kwietnia 1895.

sowa publiezna^sprzedaż sumy 1575 zł. wa. 
z pn. zahipotekowanej na rze cz Kozalii Tren- 
ner w stanie biernym połowy realności pod 
lk. 102 m. we Lwowie położonej wykazem 
hipotecznym 1. 81 m. objętej w dwóch ter 
minach tj. dnia 30 maja 1895 i dnia 20 
czerwca 1895 każdym razem o godz. 10-przed 
południem w tus. sali rozpraw a mianowicie 
na pierwszym terminie tylko wyżej, lub za 
cenę wywołania, na drugim także niżej ceny 
wywołania.

Cena wywołania wynosi 1575 zł.
Wadyum zaś 157 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 

lub nieobecnych ustanowiony adw. dr. Kraus 
a zastępcą tegoż adwokat dr. Tenner.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny mogą być przeglądane w tusąd. 
Registraturze.

Lwów, dnia 23 marca 1895.

L. 734 (2621)
Dnia 19 kwietnia br. odbędzie się w 

biurze podpisanego c. k. zarządu licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
w czasie o i 1 maja b. r. do 15 czerwca br. 
drzewa budulcowego dębowego, a mianowicie:

94 sztuk 32/32 em. grubych 5 50 m. 
długich,

10 sztuk 32/32 cm. grubych 7.00 m. 
długich,

94 sztuk 32/32 cm. grubych 3'50 m. 
długich,

10 sztuk 32/32 cm. grubych 5-00 m. 
długich.

Oferty mają być zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 5 0  ct., tudzież mają zawie­
rać wadyum wysokości 10 prc. ofiarowanej 
kwoty i oświadczenie, iż oferentowi znane 
są warunki licytacyjne i że takowym bez­
względnie się poddaje.

Ceny mają być podane cyframi i lite­
rami za 1 m. kub. loco szyb A-cyks. Ru 
dolfa w Wieliczce.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w zwykłych godzinach urzędowych w biurze 
podpisanego c. k. zarządu.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, 12 kwietnia 1895.

L. 983 (*611 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Pa­

wła Kosztyły w kwocie 8 zł. aw. z pn. od­
będzie się w dniach 14 maja 1895 i 18 
czerwca 1895 każdym razem o 10 godz. rano 
w tut. sądzie egzekucyjna licytacyjna sprze 
duż realności wiejskiej pod lk. 23 w Gło­
wience położonej a wedle lwh. 115 ks. gr. 
gm. kat. Głowienka, Franciszka Kubita „od 
Karczmy" własnej.

Cena wywołania i szacunkowa 3260 
zł. a. w.

Wadyum 326 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Leopold Caro adw. w Krośnie.

O. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 14 lutego 1895.

L. 159 (2566 1— 3)
W dniach 3 maja i 7 czerwca 1895 o 

godz. 10 rano odbędzie się celem ściągnię­
cia wierzytelności Wrawrzyńea Wiezika w 
kwocie 8 zł. 50 ct. a w. publiczna licytacya 
połowy realności lwh. 92 w Szczyrku objętej 

Cenę wywołania stano* i kwota 515 zł. 
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Bernard Ich- 
heiser.i

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 16 marca 1895.

L 7015 " (2654 1— 3)
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsię- 

weźnaie przymusową licytacyę realności lwh. 
298 ks. gr. gm. Kułaezkowce dłużnika Ha- 
wryly Unickiego własnej w dniach 9 maja 
i 6 czerwca 1895 w sądzie każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cena szacunkowa 350 zł. a. w.
Wadyum 35 zł. a. w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w ts. registraturze do przej­
rzenia

Gwożdziec, 25 lutego 1895.

L. 14395 (2568 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gródku ogła­

sza, że w sprawie egzek. Eisiga Meisnera 
przeciw Jakóbowi Zottenb°rg dozwoloną zo­
stała egzekucyjna licytacya:

a) sumy 506 zł. w stanie biernym re ­
alności w Yorderbergu położonej, Barbary i 
Henryka Bkert własnej, wbl. 493 ks. gr. 
gm. kat. Gródek z koloDią Yorderberg obję­
tej, na rzecz Jakóba Zottenberga intabulo­
wanej.

b( sumy 110 zł. w stanie biernym 
połowy realności w Grodku położonej, Pio­
tra Blahaczka własnej whl. 94 ks. gr. gm. 
Gródek onjętej, na rzecz Jakóba Zottenberga 
intabulowanej i

c) sumy 466 zł. w stanie biernym re­
alności w Gródku położonej Karola i Maryi 
Domiczek własnej, whl. 404 ks. gr. gm. Gró­
dek objętej, na rzecz Jakóba Zottenberg in­
tabulowanej, że takowa odbędzie się w dwóch 
terminach a to dnia 8 maja i dnia 29 maja 
1895 każdym razem o go z. 10 przed połu­
dniem w tut. sądzie, że wadyum stanowi 10 
prc. każdej z licytować się mających sum, 
oraz że dotyczące warunki licytacyi i wycią­
gi hip. w tut. sądzie przejrzeć można.

Kuratorem niewiadomych nadzasta 
wników ustanowiono adw. dr. Ozarkiewicza 
w Gródku.

Gródek, 12 marca 1895.

L. 1151 (2576 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
150 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Józefa i 
Maryanny Cichulaków w tut. sądzie powiat, 
sprzedaż posiadłości lwh. 45 gm. kat Rajsko 
objętej, dłużników Wawrzyńca Piwczyka i 
Zofii 2o Piwczyk własnej w dwóch term i­
nach mianowicie dnia 6 maja i 6 czerwca 
1895 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rz« sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie.

Wadyum wynosi 26 zł. aw.
0. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 21 stycznia 1895.

Konkursa.
L. 820 (2556 3—3)

Na mocy postanowień ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 Nro 17 Dz. u. kr. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
dwie posady lekarzy okręgowych w po­
wiecie Mościskim a mianowicie:

1. na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w miasteczku Krukienice, a 
to dla okręgu sanitarnego obejmującego 
na przestrzeni 147 kilometrów kwadra­
towych 16 gmin i obszarów dworskich 
z ludnością 12780, i

2. na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w mieście Sądowa Wisznia 
a to dla okręgu sanitarnego, obejmu­
jącego na przestrzeni 14? kilometrów 
kwadratowych 17 gmin i obszarów 
dworskich z ludnością 15589.

Lekarz okręgowy z siedzibą w 
miasteczku Krumenice obowiązanym 
będzie utrzymywać aptekę domową, 
inne zresztą obowiązki lekarzy okręgo­
wych określone są szczegółowo w usta­
wie z dnia 2 lutego 1891 Nro 17 Dz. 
u. kr. jakoteż w przepisach wykonaw­
czych do tejże ustawy i w Instrukcyi 
służbowej dla lekarzy gminnych i o- 
kręgowych (Nro 83 i Nro 84 Dz. u. 
kr. z roku 1891).

Do posady lekarza okręgowego z 
siedzibą w miasteczku Krukienice przy­
wiązaną jest roczna płaca 500 zł. wa. 
i roczny ryczałt na koszta podróży o- 
bowiązkowych w kwocie 200 zł. wa., 
a zaś do posaay lekarza okręgowego 
z siedzibą w mieście Sądowa Wisznia 
roczna płaca 500 zł. wa. i roczny ry­
czałt na koszta podróży obowiązkowych 
w kwocie 240 zł. wa.

Ubiegający się ó powyższe posady 
lekarzy okręgowych mają wnieść od­
nośne podania swoje do Wydziału Eady 
powiatowej w Mościskach najdalej do 
20 maja 1895 i w tychże wierzytelnie 
wykazać :

a) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

b) dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

c) praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim,

d) dostateczną do pracy zawodowej 
zdatność fizyczną, stwierdzoną świa­
dectwem dotyczącego c. k. lekarza po­
wiatowego.

e) znajomość języków krajowych i 
wreszcie

f) nieskazitelny charakter.
Z Wydziału Eady powiatowej.
Mościska, dnia 8 kwietnia 1895.

Sekretarz Prezes
Jabłoński Stadnicki.



L. 405 (2579 2 - 3 )
KONKURS.

W celu nadania posagu z fundacji im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1895 w kwo- 
cue 1429 zł. biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 15 maja b. r. jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gm. lwowskiej;
2. na ewentualne pokrewieństwa z fun­

datorem ;
3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żyw ort;
6. na okoliczność, czyli rodzice żyją 

lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zaopatrzo­

ne należy wnieść najpóźnej do 10 maja 
1895 do kancelaryi Zboru izraelickiego (przy 
ul. Rzeźnickiej 1. 5).

Przełożeństwo Zboru izrael.
Lwów, 1 kwietnia 1895.

L 23254 (2582 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dziesięciu bozpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacji p. n. „Cesarza Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundacya“ ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1895/96 w c. k. akademii 
wojskowej w Wiener-Neustadt, w c. k. aka­
demii technicznej wojskowej we Wiedniu i 
w c. k. akademii marynarskiej.

Do wszystkich tych zakładów będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy rok.

Rok szkolny 1895/96 rozpocznie się w 
akademiach wojskowych z dniem 18 wrze­
śnia 9895, w c. k. akademii marynarskiej 
zaś z dniem 16 wrseśnia 1895.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lu t ruskiej narodowi śei, posiadający o- 
bywatelstwo austryackie, wykazujący warunki 
poniżej podane. Stan, wyznanie i obrządek 
nie stanowią różnicy.

Każdy z kandydatów wykazać w inien: 
1) iż posiada prawo obywatelstwa w monar­
chii austryacko-węgierskiej; 2) iż jest fizycz­
nie uzdolniony do wojskowego wychowania 
i przyszłej służby wojskowej; 3) iż zachowa­
nie się jego pod względem obyczajów jest 
zadowalniające; 4) iż nie przekroczył właści­
wego wieku którym jest dla I. roku akade­
mii marynarskiej rok 16, dla I. roku aka­
demii w Wiener-Neustadt i Lchnicznej aka­
demii wojskowej we Wiedniu rok 20, a ukoń 
czył przepisane minimum wieku (dla I. roku 
akademii marynarskiej 14 lat, a dla I. roku 
akademii w Wiener-Neustadt i technicznej 
akademii wojskowej 17 lat). Wiek oblicza 
się z dniem 1 września 1895. 5) iż odbył z 
dobrym postępem potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów na I. rok akademii marynarskiej 
ukończonej IV. klasy szkoły średniej, a od 
kandydatów na I. rok akademii wojskowych 
w Wiener-Neustadt lub we Wiedniu dowodu, 
że z zadowalniającym postępem uczęszczają 
do ostatniej klasy zupełnej szkoły średniej.

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, a techniczna akademia 
wojskowa dla artyleryi, korpusu pionierów i 
pułku kolejowego i telegraficznego.

Kandydaci do technicznej akademii woj 
skowej winni przytoczyć w podaniu, czy ży­
czą sobie wstąpić oo oddziału artyleryi lub 
inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie w mia­
rę możności uwzględnione.

Kandydaci którzy już zostali asenetro- 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań załączyć należy: 1) poświad­
czenie przynależności kandydata; 2) metrykę 
chrztu lub urodzenia; 3) świadectwo o fizycz- 
nem uzdolnieniu kandydata, wystawione przez 
graduowanego lekarza wojskowego, zostają­
cego w czynnej służbie wojskowej; 4) świa­
dectwo szczepienia, jeżeli świadectwo lekar­
skie okoliczności tej nie stwierdza; 5) ostat­
nie świadectwo szkolne z roku 1894/95, tu­
dzież świadectwa za cały rok 1893/94, kan­
dydaci do akademii marynarskiej winni prze 
dłożyć wszystkie swe świadectwa ze szkoły 
średniej do ostatniego półrocza włącznie; 6) 
zaświadczenie o stosunkach majątkowych kan­
dydata lub rodziców jego, w którem ma być 
wyrażone ile kandydat ma rodzeństwa i czyli 
takowe ma już samoistne utrzymanie, jakie 
miejsce funduszowe lub stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpit niem do zakładu ponownym oględzi 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w ję­
zyku niemieckim którym muszą władać o 
tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L W. Seidla i syna we Wiedniu.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu-

j szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 
zł. w a. z niniejszej fundacji.

Fundacya pokiywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów’ opłatę szkol­
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpłat­
nych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan na 
propozycję Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 10 maja 
1895. Prośby wniesione po tym terminie, albo 
też niezaopatrzone w przepisane dokumenty, 
nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i l.odomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 4 kwietnia 1895.

L. 19583 (2580 2 —3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sługi szkol­
nego przy c. k. szkole sztuk pięknych w Kra­
kowie ogłasza niniejszem e. k. Namiestnictwo 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 25 maja 1895.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 300 zł., dodatek 
aktywa!uy w rocznej kwocie 75 zł., tudzież 
wolne/pomieszkanie w budynku szkolnym.

Do obowiązków sługi przy tej szkole 
należeć będzie prócz zwykłych obowiązków 
sługi szkolnego i stróża domowego w szcze­
gólności : rąbanie i noszenie drzewa, palenie 
w piecach, obsługa, utrzymywanie czystości 
zewnątrz i wewnątrz budynku szkolnego itd.

Ubiegający się o tę posadę raa wyka­
zać prócz ogólnych warunków' prawem prze­
pisanych t. j. nieprzekroezonego wieku nor­
malnego, obywatelstwa austryackiego i fi­
zycznego uzdolnienia, przedewszystkiem zna­
jomość zwykłych obowiązków sługi szkolnego, 
znajomość języka polskiego w mowie i piśmie, 
dalej udowodmó świadectwem wystawionem 
przez lekarza rządowego potrzebne do peł­
nienia obowiązków służbowych uzdolnienie 
fizyczne, wreszcie, jeśli nie jest w służbie pu­
blicznej, osobnem świadectwem moralności 
wydanem przez właściwą zwierzchność gmin­
ną i urząd parafialny swe nienaganne za­
chowanie się.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta i w dowody wykazujące wiek, stau, 
dotychczasowe zatrudnienie kompetenta, na­
leży wnieść w powyższym terminie konkur­
sowym do c, k. Namiestnictwa na ręce Dy­
rekcji c. k. szkoły sztuk pięknych w Krako 
wie, a to jeśli kandydat jest w służbie pu­
blicznej za pośrednetwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
1. 60 Dz. pr. p. będą przed innymi kandy­
datami uwzględnieni wysłużeni podoficerowie
c. i k. armii austryaekiej, posiadający wy­
maganą kwalifikacyę i certyfikat władzy woj­
skowej, uprawniający ich do ubiegania się o 
posadę w służbie cywilnej.

W braku takich kandydatów męgą być 
uwzględnieni także inni należycie ukwalifiko- 
wani korapetenci.

We Lwowie, 7 kwietnia 1895

L. 22667 ' “  (2583 2— 3)
Celem nadania sześciu galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

W roku szkolnym 1895 6, który się 
rozpoczyna w c. k. wojskowych szkołach real­
nych z dniem 1 września 1895, w c. k. Aka 
demii marynarskiej z dniem 16 września 1895 
a w c. k. akademiach wojskowych z dniem 
18 września 1895, będzie można wstąpić tylko 
na pierwszy lub trzeci rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, albo też na pierwszy rok aka­
demii wojskowej w Wiener-Neustadt, tech­
nicznej akademii wojskowej we Wiedniu, tu 
dzież na pierwszy rok akademii marynarskiej 
w Fiume.

Na II-gi, lub IV ty rok wojskowej niż­
szej szkoły realnej, jak również na wszystkie 
lata wyższej szkoły realnej, w roku szkolnym 
1895,6 kandydaci przyjmowani nie będą, na 
II  i IV roku niższej szkoły realnej zostaną 
tylko obsadzone miejsca, któreby tymczasem 
przypadkowo (przez śmierć, wydalenie itp.) 
za wakowały.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w mo­

narchii austryacko węgierskiej.
(Cudzoziemcy mogą być przyjęci tylko 

na mocy osobnego zezwolenia Najjaśniejszego 
Pana.)

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej,

3. iż zachowanie się jego pod względem 
obyczajów jest zadowalniające,

4. iż nie przekroczył właściwego wieku 
którym jest rok 12 dla I roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 14 dla kandydatów 
chcących wstąpić na III  rok tejże szkoły, 
rok 16 dla I roku akademii marynarskiej, 
rok 20 dla akademii wojskowych, a ukończył 
przepisane minimum wieku (dla I roku niż- 
szej szkoły realnej 10 lat, dla III  roku tejże

| szkoły 12 lat, dla I  roku akademii marynar- 
! skiej 14 lat, dla akademii wojskowej w Wiener 

Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
17 lat. Wiek oblicza się z dniem 1 września 
1895.

5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na I rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej, jeżeli 
zamierza wstąpić na III  rok niższej szkoły 
realnej, iż z zadowalniającym skutkiem uczę­
szcza do 2-giej klasy szkół średnich, jeżeli 
zaś chce wstąpić do akademii wojskowej, 
wykazać winien, iż uczęszcza z dobrym po­
stępem do najwyższej klasy zupełnej szkoły 
średniej (tj. szkoły realnej lub gimnazjum) 
i że w języku francuskim umie płynnie i 
poprawnie czytać, jakoteż łatwiejsze ustępy 
z francuskiego na niemieckie i na odwrót 
przy pomocy słownika tłumaczyć. Do wstą­
pienia na I rok akademii marynarskiej po­
trzebne jest ukończenie 4 klasy szkoły realnej 
lub giranazyum

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akademia 
techniczna dla artyleryi, korpusu pionierów 
i pułku kolejowego i telegraficznego. Kan­
dydaci do technicznej akademii wojskowej 
winni przytoczyć w podaniu czyli życząisobie 
wstąpić do oddziału artyleryi, lub do oddziału 
inżynieryi, gdyż życzenie ich w miarę mo­
żności zostanie uwzględnione.

Kandydaci, którzy już są asenterowani 
nie będą przyjęci.

Do podań załączyć należy 1) poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju, 2) metrykę chrztu, lub 
urodzenia, 3) świad. ctwo o fizyeznem uzdol­
nieniu kandydata, wydane przez graduowa­
nego lekarza wojskowego, zostającego wyżyn­
nej służbie wojskowej (dla kar dydatów dla 
marynarki ma być w świadectwie opisana 
również siła i doniosłość wzrokuj, 4) poświad­
czenie o przebyciu szczepionej lub naturalnej 
ospy, jeżeli okoliczności tej nie stwierdza 
świadectwo lekarskie, 5) ostatnie świadectwo 
szkolne z r. 1894/95, tudzież świadectwa za 
cały rok 1893/4. Kandydaci do akademii 
marynarskiej winni przedłożyć wszystkie swe 
świadectwa ze szkoły średniej, 6) zaświad­
czenie o stosunkach majątkowych kaudydata 
lub rodziców jego, w którym ma być wyra 
żone iie kandydat ma rodzeństwa i czyli ta­
kowe ma już samoistne utrzymanie, jakie 
miejsce funduszowe, lub stypendyum, 7) jeżeli 
kandydat odwołuje się do szlacheckiego po­
chodzenia, co daje pierwszeństwo przed i.n 
nymi kandydatami, wiarygodne dowody, że 
należy do szlachty.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku każ­
dego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
czternastu (14) zł. wa. W podaniach swoich 
winni kandydaci wyraźnie zobowiązać się do 
uiszczenia tej opłaty.

Kandydaci przyjęci na miejsc i fundu­
szowe poddać się muszą przed wstąpieniem 
do zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymag nych nauk 
przygotowawczych. Kandydaci chcący wstąpić 
na I rok wojskowej niższej szkoły realnej 
mogą egzamin wstępny składać w swoim 
języku ojczystym i nieznajomość języka nie­
mieckiego nie stanowi u nich przeszkody 
uchylającej możność przyjęcia do zakładu, 
byle tylko zresztą dobrą posiadali kwalifikacyę, 
natomiast muszą kaudydaci, ubiegający się 
o przyjęcie na III rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, alboteż do akademii marynarskiej 
władać językiem niemieckim o tyle biegle, 
aby z wykładów w tym języku ze skutkiem 
korzystać mogli.

Kandydaci na III rok wojskowej niższej 
szkoły realnej mogą egzamin wsr,ępny składać 
w swoim języku ojczystym, jeżeli w komisyi 
egzaminacyjnej znajdą się członkowie, którzy 
potrafią egzaminować w tym języku. Kandydaci 
do wojskowych akademii składają egzamin 
wstępny wyłącznie w języku niemieckim.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 10 maja 1895.

Prośby wniesione po tym terminie, albo 
też niezaopatrzone w przepisane dokuments 
zostaną odrzucone.

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do zakładów wojskowych 
znajdzie takowe w osobnej odbitce odnośnych 
przepisów, którą można nabyć w drukarni 
L. W. Seidl i syn we Wiedniu. .

Bliższe szczegóły tyczące się akademii 
marynarskiej przejrzeć można w archiwum 
Wydziału krajowego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1895.

L. 387 (2536 3—3)
Celem siałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w szkołach ludowych, rozpisuje

się niniejszem konkurs a mianowicie:
A) Na posadę nauczyciela religii dla 

młodzieży obrządmi gr. kat. przy VI-kIasowej 
szkole żeńskiej w Trembowli z płacą 600 zł. 
i 10 procent dodatkiem na pomieszkanie.

Nauczyciel religii w szkole żeńskiej' 
będzie udzielał także naukę religii w szkole 
na przedmieściu „Sady".

B) Na posadę nauczyciela kierującego 
w szkole 3-klasowej w Kobyłowłokach z płacą 
300 zł. i dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
50 zł., tudzież na posadę starszego względnie 
i młodszego nauczyciela przy tejże szkole z 
płacą 300 zł.

C) Na posady nauczycieli przy szkołach 
I-klasowyeh z płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem: w Brykuli Nowej, Małowie, 
Mogilnicy Starej i Skomoroszu.

D) Na posadę starszego i młodszego 
nauczyciela w szkole 4 klasowej w Łoszniowie 
z płacą 300 zł.

E) W szkołach 2-klasowych posady n a ­
uczycieli młodszych z płacą 300 zł. w Chmie- 
lówce, Darachowie, Iławczu (25 zł. na po­
mieszkanie), Iwanówce, Janowie (10 procent 
dodatek na pomieszkanie), Mogilnicy Nowej, 
tudzież w 4-klasowej szkole w Strusowie (10 
proc. dodatek na pomieszkanie). Od kandy­
datów (kandydatek) wymaga się kwalifikaeyi 
do szkół ludowych pospolitych z wykładowym 
językiem polskim i ruskim.

Od kandydatów zaś na posady nauczy­
ciela reljgii kwalifikacji przepisanej § 3 ust. 
kraj. z dnia 1 grudnia 1839 Nro 71.

Podania należycie udokumentowane, na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c k. Rady szkolnej okręgowej w 
Trembowli do 15 maja 1895.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Trembowla, dnia 26 marca 1895.

Przewodniczący.

L 7448 (2406 2 - 2 )
Przy Przemyskim szpitalu po­

wszechnym opróżnioną została posada 
sekundaryusza z płaca roczna w ilości 
400 zł.

Kandydaci do tej posady muszą 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
wykazać następujące warunki:

1. obywatelstwo austryackie,
2. stopień doktora wszech nauK 

lekarskich uzyskany na jednym z uni­
wersytetów austryackich,

3. dokładną znajomość języków 
krajowych,

4. nieskazitelny charakter, tudzież 
wiek nieprzekraczający 40 lat,

5. opis dotychczasowej praktyki.
Podania co do powyższych wy­

mogów należycie udokumentowane wno­
sić należy do Prezydyum Magistratu 
do końca kwietnia 1895.

Magistrat król. woln. miasta
Przemyśl, dnia 30 marca 1895.

L. 519 (2640 1 - 3 )
Przy W ydziale powiatowym w Bo- 

horodczanach jest do obsadzenia posa­
da inżyniera drogowego z płacą ro­
czną 800 zł. i 240 zł. ryczałtu na po­
dróże służbowe w porze letniej.

Warunki.
1. Nieprzekroczony 45 rok życia,
2. Znajomość języków krajowych 

i niemieckiego tak w mowie jak i 
piśmie,

3. Kaucya wynoszącą najmniej 
500 zł.

4. Nieposzlakowany charakter,
5. Ukończone studya techniczne i 

odbyte egzamina państwowe przepisa­
ne ustawą dla techników, przyczem się 
zauważa, że technicy, którzy się wyka­
żą po skończonych studyach i odby­
tych egzaminach praktyką w dziale 
drogowym i budowli wodnych, będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada nadaną będzie na razie 
na rok prowizorycznie, poczem wT ra­
zie nienagannego sprawowania urzędu 
może nastąpić stabilizacya.

Podania własnoręcznie pisane i 
należycie udokumentowane pod wzglę­
dem warunków, należy wnosić do 
Wydziału powiatowego na ręce podpi­
sanego prezesa najdalej do 10 maja 
1895.

Bohorodczany, 13 kwietnia 1895.
Prezes: Józef Szeliński,



L. 381 (2585 2 - 3 )
KONKURS.

0. k. okręgowa Rada szkolna w Lima­
nowej rezpisuje niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

a) przy dwuklasowej szkole mieszanej w 
Kasince małej na posadę młodszego nauczy­
ciela (ki) z płacą 300 zł.

b) na posady samoistnych nauczycieli 
(nauczycielek) z płacą roczną 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem w następujących szko­
łach jednoklasowych 1. w Kamionce małej.
2. Łętowem, 3. Mszanie górnej, 4. Roztoce,
5. Stroniu, 6. Szczawne.

Podania odnośne należycie udokumen 
towane należy wnosić za pośrednictwem WJa 
dzy przełożonej do tutejszej c. k. okręgowej 
Rady szkolnej najpóźniej do dnia 20 maja 1895.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Limanowa, 1 kwietnia 1895.

L. 52 (2577 2 - 3 ;
Przy Sądzie powiatowym w Szczercu 

jest do obsadzenia zaraz posada dyetaryu- 
sza .

Płaca 1 zł. dziennie.
Wymaganą jest dłuższa praktyka w 

manipulacyi sądowej, piękne pismo i dobre 
świadectwa.

Pierwszeństwo mają dyetaryusze z e- 
gzaminem hipotecznym.

Szczerzec, 11 kwietnia 1895.

Upadłości.
L. 2014 (2603)

O. k. Sąd obwodowy w San ku usta­
nowił w masie konkursowej Polikarpa Woj­
towicza w miejsce dotychczasowego komisarza 
konkursowego Karola Podlaszeckiego komi­
sarzem konkursowym c. k sędziego powia 
towego w Birczy Maryana Majera.

Sanok, dnia 2 kwietnia 1895.

L. 5167 (2600)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogłasza 

że na wniosek wierzycieli masy konkursowej 
Franciszki Scibory, dotychczasowego zarządcę 
masy p. adw. dr. Henrykaj Hidela na tym 
urzędzie potwierdzono, a jego zastępcą wy­
brano Dr. Leona Turnheiina, obu w Prze­
myślu zamieszkałych.

Przemyśl, 30 marca 1895.

Wyroki prasowe.
L. 8240 (2620)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
2 czasopisma „Monitor** z dnia 6 kwietnia 
1895 pod napisem : „Listy z Wiednia** za­
wiera znamiona występku z § 300 u k , za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c- k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1895.

L. 7955 (2586)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

zakaz rozszerzania nr. 14 czasopisma „Na­
przód" z r 1895 z powodu artykułu z na­
pisem „Wiele gniewów i kwasów** zawiera­
jącego znamiona występku z § 300 u. k.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1213 (2641)

Jego Ekscelencya c. k. Prezydent Są- 
ńu krajowego wyższego w Krakowie zamia­
nował na 2 zwyczajną w dniu 4 czerwca 
1895 o godzinie 9 rano rozpocząć się mają­
cą kadencyę sądu przysięgłych w Tarnowie 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
C- k. prezydenta sądu obwodowego Stanisła­
wa Dolińskiego, zaś zastępcami przewodni­
czącego e. k. radców sądu krajowego Józe­
fa Konckiego, Jana Okuniewskiego i dr. 
Władysława Daisenberga.

Tarnów, 14 kwietnia 1895.

L* 68 (2622 1— 3)
r^ n  Dr. Jakób Rabinowicz adwokat w 

Bolechowie zamierza przenieść z dniem 10 
lipca 1895 swoją kancelaryę z Bolechowa do 
Stryja.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 10 kwietnia 1895

L. 722 (2607 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Michała Rusyn z 
Strubowisk zawiadamia, że wskutek pozwu 
Mosesa Felda de praes. 30 stycznia 1895 1. 
722 przeciw niemu o zapłacenie 40 zł. z pn.

termin na dzień 22 kwietnia 1895 wyznaczono 
a dla ni-go kuratora w osobie Tymka Osz- 
czepa ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej inf >rmacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 3 i stycznia 1895.

L. 721 (2606 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie 

znanego z miejsca pobytu Michała Rusyna 
w Strubowiskaeh zawiadamia, że wskutek 
pozwu Mozesa Felda de praes. 30 stycznia 
1895 1. 721 przeciw niemu o zapłacenie 40 
zł z pn. termin na dzień 22 kwietnia 1895 
wyznaczono a dla niego kuratora w osobie 
Tymka Oszczep ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wt-kazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 31 stycznia 1895.

L. 36 f0 (2648 1—3)
C k Sąd powiatowy mieisko-delegowany 

w Brzeżanach w sprawie drobiazgowej Dra 
Stanisława Sohatzla przeciw Franciszkowi 
Sikorskiemu pto 50 zł. z pn. ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Scbussla wyznaczając zarazem do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 23 kwietnia 
>895. Będzie rzeczą pozwanego udzielić ku 
ratorowi infurmacyi do obrony, lub innego 
sobie obrać pełnomocnika gdyż w przeciwnym 
razie skutki swego zaniedbania sam sobie
przypisze.

Brzeżany, 29 marca 1895.

L 3644 (2510 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Hinde Homgsberg zam. Schreier, 
Chanę Hónigsberg zam. Reich, Majera Hó 
nigoberg, Ittę Hónigsberg zam. Aberbach, 
Wolfa Hónigsberga i Sarę Aberbach, że w 
przedstanowczem załatwieniu prośby de pr. 
16 lutego 1895 1. 3644 w sprawie Leizora 
Golda przeciw nim i tow. o zezwolenie wy­
kreślenia sumy 200 zł. mk. na karcie O w. 
b. 1. 1263, 1053 i 1054 gm. kat. Stauisła- 
wów zaprenotowanej, wyznaczono do prze 
słuchania strun po myśli § 45 ust. z 25 lip­
ca 1».71 1. 95 dz. u. p. termin na dzień 23 
kwietnia 1895 i że uchwałę dotyczącą dorę­
czono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
tut. adw. dr. Blausteinowi z zastępstwem ad 
dr. Hermana Falka z wezwaniem, aby swych 
informacyj wcześnie kuratorowi udzielili lub 
też innego zastępcę sobie obrali i sądowi 
wymienili, ile że inaczej sami sobie wynikłe 
z tąd prawne następstwa przypisać by mu­
sieli.

Stanisławów, 16 marca 1895.

L. 10257 (2509 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wdra­

żając w myśl § 73 ust. weksl. postępowanie 
amortyzacyjne na żądanie Izaaka Zwetschken- 
bauma, wzywa każdego ktoby zaginiony Iza- 
kowi Zwetschkenbaumowi weksel z daty Kę 
błów 25 listopada 1892 na 45 zł. opiewają­
cy przez Wiktoryę Tworek i Józefa Bryndzę 
akceptowany a za trzy miesiące od daty 
wystawienia płatny posiadał, aby się w ter­
minie 45 dniowym od chwili ogłoszenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w dzienniku u- 
rzędowym z wekslem tym w ck. sądzie ob­
wodowym w Rzeszowie zgłosił i możliwe z 
wekslu tego dla niego płynące prawa wyka 
zał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu weksel powyżej opisany na żądauie 
interesówauego Izaaka Zwetschkenbauma za 
umorzony uznanym będzie.

Rzeszów, 20 grudnia 1894.

L. 1203 (2549 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leopolda Penara, iż przeciw niemu Kasa po­
życzkowa gminy Klimkówki wniosła pozew 
o zapłatę sumy 190 zł. 56 et. wa. z pn. na 
który wyznaczono termin na dzień 14 maja 
1895 o godz. 9 rano i że dla ochrony jego 
praw Józefa Penara w Klimkówce kurato­
rem ustanowiono.

Wzywa się zatem Leopolda Penara, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze 
hnyeh informaeyi lub też innego pełnomo­
cnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, dnia 13 marca 1895.

L. 1201 (2548 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Rymanowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Leo­
polda Penara, iż przeciw niemu kasa po­
życzkowa gminy Klimkówka wniosła pozew 
o zapłatę sumy 125 zł. 92 ct. aw., na któ­
ry wyznaczono termin na dzień 14 maja 
1895 o godz. 9 rano i że dla ochrony jego 
praw Józefa Penara z Klimkówki kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Leopolda Penara, by

udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po- 
tizebnych inforraacyi lub też innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sana poniesie.

Rymanów, dnia 13 marca 1895.

L 1897 (2550 3 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Anasta- 

zyę Liskowicz zawiadamia się, że Katarzyna 
Liskowicz wniosła przeciw niej oraz przeciw 
Janowi Liskowiezowi, Rozalii Jasińskiej i A- 
leksandrowi Liskowiezowi skargę dnia 13 
marca 1895 1. .897 wskutek czego do roz 
prawy drobiazgowej wyznaczono termin na 
dzień 29 kwietnia 1895 i dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Anastazji Liskowicz ustano­
wiono kuratora ad actum w osobie Zygmun­
ta Hoh-era ck. not. w Strzyżowie.

Strzyżów, 13 marca 1895.

się tych, którzyby prawa do spadku tego sobie 
rościli, aby w ciągu jeanego roku od dnia 
30 marca 1895 licząc, przy wykazaniu swych 
praw do spadku deklaracyę wnieśli, inaczej 
spuścizna dla której kuratora w osobie Dr. 
Jana Cieszyńskiego adwokata w Białej usta­
nowiono, tylko z tymi przeprowadzoną i spadek 
tym przyznany zostanie, którzy swe prawa 
wykazali, w razie zaś nie zgłoszenia spad­
kobierców, spadek jako bezdziedziczny skar­
bowi państwa oddany będzie.

C. k Sąd powiatowy.
Biała, dnia 10 marca 1895.

C. k. Sędzia powiatowy.

L. 310 (25 5 8 - 3 )
C. k Sąd powiatowy wzywa Grzegorza 

Piątka z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go, ażeby w spadkowości po Wawrzyńcu Zu 
bie z Przewrotnego w przeciągu jednego ro­
ku i 6 tygodni o miejscu pobytu swego ck. 
sądcwi lub też ustanowionemu dla tegoż ku­
ratorowi Wojciechowi Syńcowi doniósł, lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowił, ina­
czej pertraktaeya ta z ustanowionym kura­
torem zostanie przeprowadzoną.

Głogów, dnia 20 marca 1895.

L. 11774 (2544 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta­

nawia p. adw. dr. Parnassa kuratorem ad 
actum dla niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Roni Kóstenblatt na jej koszt i niebez­
pieczeństwo celem uskutecznienia doręczenia 
przeznaczonej dla tejże uchwały tus. z dnia 
4 listopadn 1893 !. l6o37 co się publicznie 
oęłasza w tym celu, aby adresatka Roni 
Kóstenblatt albo ustanowionemu dlań kura­
torowi udzieliła ze swej strony dowodów, 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawił*.

Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1894.

L. 11628 (2575 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Nisku w spo­

rze ustnym Jakóba Juśki pko Karolinie Sro 
ka i spóln. o zniesienie współwłasności re­
alności lwh. 115 gm. kat. Wolina ustanawia 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Stanisła­
wa i Michała Juśków, oraz nieobj. masy 
spadkowej ś. p. Anny Juśkowej kuratorem 
p adw. dr. Rotbluma w Nisku a równocze­
śnie do rozprawy ustnej wyznacza termin na 
dzień ? marca 1895 o 9 rano.

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych, by potrzebnych informa 
cyi kuratorowi udzielili lab innego zastępcę 
sobie ustanowili.

Nisko, dnia 18 stycznia 1895.

L. 278 (2520 3 - 3 )
Dnia 30 września 1891 umarł w Ga 

grino w Rosyi, Karol Hanzlik czeladnik pi­
wowarski bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Gdy sądowi tut. nie wiadomo 
czy i jacy spadkobiercy pozostali, przeto wzywa

L. 7761  ̂ (2542 3 - 3 )
0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z ży ia i miejsca 
pobytu niewiadomego Juliusza Schnurpfeila, 
że na prośbę Joela Halperna uchwałą tusą- 
dową z dnia 30 marca 1895 1. 7022 wydano 
przeciw niemu nakaz zapłaty resztuiącej sumy 
wekslowej 200 zł. wa. z pn. i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla mego kurato­
rowi ad actum adwok. dr. Hermanowi Falk, 
przyczem wzywamy go, by rzeczonemu ku­
ratorowi wcześnie do oehiony jego praw po­
trzebną informację udzielił łub innego zastępcę 
sądowi przedstawił

Stanisławów, dnia 8 kwietnia 1895.

L. 11748 (2546 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Antoniego Bulczaka o przypadłym 
nań przez głowę zmarłej Jewdoehy Bulczak 
spadku po śp. Katarzynie z Obertanców Iśl. 
Bulczak, 2śl. Tkacz vel Tracz zmarłej w Ko 
pyozyńcach dnia 13 maja 1890 bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli i wzywa go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od daty niniej­
szego ogłoszenia oświadczył się do powyż­
szego spadku, w przeciwnym bowiem razie 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z tegoż kuratorem Dmytrem 
Bulczakiem przeprowadzone będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 31 grudnia 1894.

L. 1435 (2527 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie o- 

głasza, że dnia 5 kwietnia 1893 zmarł w 
Lubaczowie Abele Katz bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
jakim osobom prawo dziedziczenia po powyż­
szym przysługuje, przeto wzywa się wszystkieh 
którzyby z jakiegobądź tytułu prawo do tego 
spadku rościli, aby w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu przy wyka­
zaniu prawa swego dziedziczenia deklaracyą 
do tego spadku wnieśli, inaczej masa ta , dla 
której Noe Rost z Lubaczowa kuratorem u- 
starowiony został, zgłaszającym się przyznaną 
zostanie, a cześć nieobjęta, lub gdyby się 
nikt nie zgłosił, cały spadek jako spuścizna 
Skarbowi Państwa wydany zostanie.

C. k. Sędzia powiatowy.
Lubaczów, dnia 9 marca 1894.

Doniesienia prywatne.
K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschafit.

Der gefertigte Yerwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionare der kk. 
priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaffc zu der Dienstag, den 
30 April 1895, um 10 Uhr yormittags im Saale des Ingenieur- und Archi- 
tekten- Yereines iu Wien (Eschenbachgasse 9) stattfindenden

XXXVIII. (ordentlichen) General-Versammlung
einzuladeu.

G egenst& nde d er  V e r h a n d lu n g  sin d .
1. Berieht des Yerwaltungsrathes iiber die Geschaftsfuhrung im Jahrel894.
2. Berieht des Revisionsausschusses iiber denReehnungsabschluss pro 1894.
8. Autrag des Yerwaltungsrathes iiber die Yerwendutig des Reinertrag-

nisses.'
4. Wahl des Revisionsausschusses.
5. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.
Jene Hrrren Actionare, welche der General-Yersammlung beiwohnen oder 

ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausuben wollen, hafoeil ihre 
Actlen Dis inclnslye 22  April 1895 in Wien bei der k. k. priv. osterr. 
Landerbank, in Graz bei der Weehselstube der Steiermark schen Escomptebauk, 
in Lemberg bei der gal. Actien-Hypothekenbank, in Krakau, Ozernowitz oder Tar­
nopol bei den Filialen dieser Bank, in Berlin bei der Berliner Handelsgesell- 
schaft oder der Deutsohen Bank, in Frankfurt a. M. bei der Deutscben Ye- 
reinsbank, in Stuttgart bei der Wurtembergischen Yereinsbank, i Paris bei 
der Banąue Irnp. Roy. Prmlegiee des Pays Autrichiens Succursale de Paris, 
in London bei der Anglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender Con- 
signationen (wozu Blanquette bei den genannten Oassen unentgeltlich verab- 
folgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hieruber 
die Legitimationskarte zur General-Yersammlung.

Im Yertretungsfalle miissen die auf der Rfickseite der Legitimationskar- 
ten vorgedruckten Yollmachten eingehitndig unterfertigt werden.

Wien, im April 1895.
l>er A erwalluugśrath.
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D r o b n e  o  g  / o s  ? e n i«
od wyrazu petitem oesta, tłustym petitem 

dwa ceaty.

l o c z t o w e  torby d la  posłańców  po zł. 6, 7 do 
8 w głównym  składzie przy ho ów podróżnych 

P aw ła  L an g n era , Lwów, n i. H alicka 16. 476

P r a b a b k ę  wódkę sta rą  żytn ią po zł. 1 za 
dużą flaszkę. K o n i a k  tokajski "po zł 1.50 za 

dużą flaszkę, poleca handel J a n a  H o d n a r a ,  
Lwów, A kadem icka 22. 425

O d z m a c z o n y  z ł o t y m  m e d a le m  n a  W y s t a w ie  l w o w s k i e j .
2Sf©wa sala d© zdjęe j»«rtretowyelu

nakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

s o s  t a ł  z ;x x a ,cz ;n .ie  p o -w -ię^s^o rD .jy r,

Nflwi i a M i  Kartofli I  sadzenia.

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.
Dawna su h  została również powiększoną dla grap do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak  rep rodukcje , 
powiększenia do naturalnej wielkości, p latynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliom iniatury na  szkle, przyjm uje zamówienia n a  eynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

O d  8 - tc j  r a n o  do 6 - te j  po  p o łu d n iu ,  w  N ie d z ie lę  i  ś w ię ta  od 9 - te j r a n o  do 1-ezej 
w  p o łu d n ie ,  n i .  F r e d r y  N r .  7. 3

f e ^ w i e c z n i k i  do gazowego i elektrycznego o- 
”  św ietlenia utrzym uje n a  składzie M a m e l  i  
F e ig i, Lwów, ul. Sykstuska 6. 150

jK J ta n m k a , J  Drabnicka, 80 lat, wdowa po nad- 
strażn iku  skarbowym, prosi o w sparcie, Lwów, 

Łyczaków 22.

TUTKI
odznaczone

necLlanu
S.W. HIE10J0WS.KIE&0!

są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

2

Majątek ziemski
obejmujący 5t>u morgów , w tem około 800 
morgów lasu, położony przy trakcie drohc- 
byckim, w powiecie Samborskim, jest z wol­
nej ręki do sprzedania.— Biiźsza wiadomość 

Uroż, poczta Podbnż. 586

Poszukuję drzewa jaworowego <L> ku­
pna. Kapię 5 - 6  wagonów galicyjskie­
go nie węgierskiego jaworu, o im cno- 
źnoś -i bez ruz^nia, c ociaź do 5 cmt. rdzenia 
przyimę, począwszy od 85 ctm. Płacę go­
tówką, oferty do J G Glitzmws Dampfsiige- 

werk Leipzig Nenscbonfeld. 490

Z  106 gatunków  kartofli na różnej ziem i w skarbie 
Lubycza królew ska wysadzonych w naszym  klim acie 
następujące się udały: 1) jako późne „żółte róże“. doj­
rzewające z początkiem  września doskonałe kartofle do 
gorzeln i i do jed z en ia , m ają w ielką przyszłość; 
„R eiehskanzler" dojrzewają w połowie października, 
nader m ąezue i w ydatne," „E rste  von From sdorf“ 
„Gros er K urfiirst", „Blaue R iesen“ w szystkie nader 
w datne i d la tw ardego gruntu . Powyższe gatunki 
są do sprzedania po u ,  do 5 m. ct. po 3 zł. — od 
5 do 50 m. ct. po 2-70 — nad 50 m. ct. po 2'50 zł. 
za m. ct., s t-eya  Lubycza królewska. 2) Jako  wczesne 
kartofle stołowe ulepszone sześciotygodniowe kartofle, 
niebieskie sześciotygodniowe kartofle „Króluwa m ąju“, 
„E arly  rose“, 8) jako średnio wczesne kartofle d łu ­
żej trw ające  delikatne stołowe karto fle: „Złota róża“, 
„D iam ent", „Edelw eiss", „M agnum  bonum “ , „Sehnee 
flocke", 4) jako późne, znakom ity gatunek stołowy i 
gospod rsk i:  ,.Juw el“. Powyższe gatunki są do sprze­
dania od 1/a — 5 kilow ych paczkach po 70 ct. z opa­
kowaniem , S0 kilowe pak ie ty  po 5 zł., ICO kilowe 
pakiety po 8 zł. S taeya  Ł n b y c z a  k r ó l e w s k a .

Mok założenia 1855.

zegarmistrz
Lwów, ni. Akademicka 1. 3

noleca swój 372

skład zegarków
| | | | | | i kieszonkowych, sto­

łowych, ściennych
s f l f l  sch w arzw ald zk ich
l i i i podróżnych.

X7~ 5 1 I łt s f fś  Każda sprzedaż i na­
prawa pod gwara.novą,

K r e d y t  o s o b i s t y
od 300 z ł .  w górę f ż  do najwyższej kwoty 
dyskretn ie, pożyczki hipoteczne pod najlep­
szymi w arunkam i, za ła tw ia  J. V I80N TA I, rząd. 
zaprz. ajent finansowy, Budapeszt, Aggteleki 

G asse nr. 4. 495

SANTAl de MIDY
E sseneya  z cy try n ian u  drzew a san ­

dałow ego z Bom bay, najzupełniej 
czysta, w kap su łk ach  zaw arta, je s t 
znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli kopa- 
hu  i kubeba. Czyni niepotrzebnem  
używ anie w szelk ich  szprycow ań i 
w przfeciągu dni trzech  u lecza wszel­
kie najdolegliw sze i najw ięcej zas ta ­
rzałe rzcżąezki, nie u trudza jąc  żołąd­
k a  i nieudzielająe  nie przyjem nej 
woni nrynie.

Sk ład  w Paryżu, 8, u lica V ivienno 
i w  głów nych aptekach.

49

Skład K a w y i Herbaty
Artura Kościckiego

pod godłem „8YRYUSZ“ we Lwowie, Osso 
lińskich -  i .  11., filia ul Traceiego Mej* 1. 11

poleca.
K a w a  M s l p r z e d n s e S s j s a

pół k io  fet '9 0 .  85  1 zł. L 0 5

Najlepsze HERBA.TY
rossyjskie, chińskie i sławne L iptona angielskie 

V, kilo od ct. 90 do zł 3.
Koniak czysty kuracyjny

but 1 zł. 80 ct. do 5 zł.
Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­

ry i Laerima Christi
butelka  1 8 0  do zł. 2 50. 21

Centralny bazar krajowy
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, I. piętro

utrzym uje na  sk ładzie i poleca 411
S u k n a  na ubrania m ę s k ie  ostatn ej m o d y ,
G o t o w e  m u n d u r k i  s z k o l n e  zatwierdzone uchwałą c. k. Bady szkol­

nej kraiowei.
B u r k i  m ę s k ie ,  r o tu n d y  d a m sk ie  i  p le d y ,
C h u s tk i d a m s k ie , k o c e  i  s u k n a  z w e lu y  w ie lb lą d z e j  ze  

S la w u ty ,
P łó c ic n k a  k o lo r o w e , nieea, crepony na suknie damskie według naj- 

św!‘ ższf.i mod».
P łó t n a  b ia łe  i  b ie l iz n ę  s to ło w ą ,
M a k a ty  bu-z»ckń*, k i l im y  wyrobu włościan,
K u fr y  p o d r ó ż n e  koszone nieprzemakalne,
M eb le  z ło z y  i  b a m b u su  itp.

Ceny znacznie niższe niż zagraniczne.
P ró b k i  i  c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f ra n k o .

A A. A  A A. ^ —A—-zW— ik.

l i g i

NASKÓRNA MOUUN

Koniczyna czerwona
nasienie świeże, starannie oczyszczone, w najlepszym gatunku, 

zupełnie wolne od kanianki
poleca

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
Lwów, ulica Jagiellońska 3

tudzież 480

koniczynę białą, szwedzką, tymotkę i wszystkie
inne nasiona

p o  c e n a c h  t a r g o - w y c Ł .

Dla nn iknlenla fa łszerstw
w y m a g a ć  za pa  r a fo w a n ia  jak obok na 

knżfl f im p u d e łk u

w  PA R Y Ż U .
M aść ta  leczy w rzodzu tsnk i, p ry -  

• sz e ze ,, c ze rw o n o śc i, k ro s ty ,  w ę g ry ,sz c ze ,, cz< 
' -1 W jW Pk

S  M jŚ dzenle eb.

W« Lwowie w 
W ew iórskiego. 

R uekera .

am okach pp Mi kolaso: hs 
Sk lep ińek iegp , B sise ra  i

p k ę , lis z a je , h e m o ro id y , sw ę- 
c is ro n iczn e , łu p ie ż  i w y rz u ­

ty  na częściach c ia łach  porosłych 
w iosam ii w szelkie słabości naekńm e, 
wstrzym uje n a ty c h m ia s t  w y p a d a n ie  
w ło só w  na brw iach i głowie i sku ­
tecznie dz ia ła  na  porost włosów. 

Słoik 21 . franków  wa F ran o y i w 
Paryżu w aptece p. W O U IIN  30, n ie  L ouis-de-G rand  

We Lwowie w aptece pp. M ikoiaseha, W ewiór- 
skiego, R uekera i Lachowicza. -- W Krakowie w ap te ­
kach pp. T rauczyńskiego, R edyka, W iszniew skiego 
i H eliora. 17

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

d l a  szybkiego uleczenia KATARU, ’T̂ H  
IR R IT A C Y I P IE R SIO W Y C H , C H 0 R 0 B  GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  P a ry żu  u P a n a  J .  W IS L IN  I Ko, 31, u lica  S e k w a n y .
We LW O W IE w aptekach pp. M ikoiaseha, W ewiórskiego, R uekera i E h rbara . 46

Zakład pierwszorzędny farbiarnia i chemiczna pralnia maszynowa.
YIRESCIT EUNDO

Urządzanie cegielń
fab ryk  tow arów  ą^linfanyck,

f a W  towarów szamotowycH i imnmi
cem entu , w ap ien n ik ów ,

kompletne plany, piece kręgowe wszelkich 
systemów wedle urządzeń najnowszych.

E R N E S T  H O T O F
B u d < t |t e h t  B e r ł a  sa B ru s in a

Aeussere W eitznerstrasse 70. Kufffirst«.;stras3e .122. Olmiitzergasse 9.
1213

Ogłoszenie.
Dnia i9 kwietnia 1895 o godzinie 10 przed południem 

odbędzie sie w gmachu Galie, Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego przy ul. Karola Ludwika 1. 1 losowanie 4 pre. 
56-letnieh listów zastawnych w sumie 198 400 zł. w. a.
Z Dyrekcyi Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

Lwów, dnia 13 kwietnia 1895. 509

C. i k. wył uprzywilej.

I f G M U H f T  F L U S S
Lwów, Wiedeń-Berno-Praga-Lwów,

Kantor fabryki: Berno, Zeile 38.
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę H-morowy krzyż w Brukseli 
siedrn wielkich medali Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, We­

necja 1894,

:l t  ^  s b z o  n>Ti
wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien, farbuje się, czyści chemicznie i odna­
wia w całości, bez prucia wraz z podszewką, watowaniem. Połysk z ubrań kamgar- 
uowych usuwa się wedle własnego chemicznego postępowania (patent) Polecam 
dalej moim P. T. odbiorcom moją wedle najnowszych wymogów urządzoną maszynową 

C h e m i c z n ą  p r a l n i ę  (Nettoyage franęaice) 
ochrona przee iw  chorobom za k aźn y m  

dla męskiej damskiej i dziecinnej garderoby, nbań uniformowych, wojskowych, u- 
rzędników, toalet spacerowych, materyi na meble, pstrych i haftowanych chustek, 

kołder, parasolek, krawatek, lambreąuiuów 
Z a k ła d  d o  c z y sz c z e n ia  

gobelinów, dywanów smyrnenskich, w elurow yh i brukselskich wedle angielskiego 
systemu, chemiczne czyszczenia firanek, portjer, koronek.

S p e c ja ln a  fa r b ia r n ia  a  r e s sa r t  
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity połwełniLne, bawełniane, pasamen- 
terye i materye dekoracyjne w najmodniejszych, najlepszych kolorach, czyszczenia

piór strusich.
M iejsce  z a m ó w ie ń  w  w ię k s z y c b  m ia s ta c h .

S k ła d  fa b r y c z n y  d la  L w o w a  i  o k o lic y  ty lk o  
L w ó w , u l. S y k s tu s k a  3 0 .

Pralnia maszynowa i parowa.
424
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